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Ka n t o ry: własny w Warszawie, Wspólna 32; w Pabianicach u p. Franciszka Romana; w Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGŁOSZEŃ: "N a d e 8 ł a n e" ·na l-szej stronnicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
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ARTYKUŁ Y bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne. Rękopismów drobnych nie zwracamy. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jut'r(J. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Żegota. 
SALON artystyczny Bartkiewicza, Zawadzka Ji& ~. 

WYSTAWA sztuk pięknych, ulicn Piotrkowska :MI 31. 
Czasowa wystawa prac uczni i uczenic . szkoły rysunkowej 
p. W ołczaskiego. 

TEATR ZIMOWY "Victoria" (ul. Piotrkowskn }i67). 
Koncert Juaua Luria (śpiew), "Mąz pieszczony", komedya 
w l-ym akcie i "Straduję", komedya w l-ym nkcie Mel
lerowej. Początek o godzinie 8 wieczorem. 

CYRK Devigne'ego ua Zielonym Rynku. Początek 
przedstawienia o godzinie 8 wieczorem. 

ZGROMADZENIE ogólne członków Towarzystwa le
karskiego w lokalu własnym , ul. , Dzielna XI! 31. Początek 
o godzinie 9 wieczorem. 

00. Assumpcyoniści. 

Do czasu obj~cia rządów przez prezydenta 
Loubet' a pogarda dla istniejących ustaw b:ła 
tak wielką we Francyi, że zakazane związki 
wyrastały jak grzyby po deszczu i odgrywały 
wybitną polityczną rolę. 

Skoro atoli stronnichl'o radykalne przyszło 
do władzy przypomniano sobie wydane niegdyś 
prawo i postanowiono usunąć niewygodne dla 
rządu rzeczypospolitej związki, które właściwie 
były organizacyą żywiołów nieprzyjaznych, istnie
jącej formie rz,!!du. 

Wy.toczono więc procesy ro",maitym ligom 
poJityczLym jako to: "Lidze patryotów," "Lidze 
narodu francuskiego" itp. nie dlatego, aby uka
rać jej członków, lecz przez stwierdzenie istnie
nia wyzyskać możność zamknięcia niemiłych rzą
dowi lub za niebezpieczne poc~ytyw8,nych sto
warzyszeń. Pozostawiono atoli w spokoju te 
związki, lJiedozwolone przez prawo, które nie mie
szały się do polityki, lub nie dawały rządowi 
powodu do obaw, tudzież loże wolnoIlłularskie . 

00. Assumpcyoniści, odłam reguły Augusty
nów, wbrew prawu posiadali we Francyi tajną 
organizacyę i zapomocą swoich pism, tUdzież za
kładów naukowych wywierali znaczny wpływ na 
opinię publiczną i życie społeczne. Augustyanie . 
są to mnisi pustelnicy, utrzymujący, że regułę I 
swoją dostali od św. Augustyna, jednego z naj
sławniejszych ojców kościoła, zmarłego w r. 430 
po nar. Chrystusa. 

Tymczasem początek zakonu Augustyanów 
oQnosi się do r. 1244 do czasów Papieża Ale
ksandra IV, który w r. 1256 wyjął ich z jurys
dykcyi bitlkupiej i nadał im osobnego generała. 
W r, 1287 Augustyanie przeznaczeni zostali na 
SPowiedników papieskich i do obsługi kaplicy 
Papieskiej. 

Ustrój ich zakonu jest arystokratyczny; ge
nerała ograniczają we władzy doradcy (definito
r~y), wybiera go zaś lub pozbawia godności ka
PItuła., 7.bierana 'Co lat szeŚĆ. Z zakonu Augu
lItyanów wytworzyło lIię piętnaście kongregacyj 
rozlicznych nazw, do których należą i 00. Assump
cyoniści. 

Rozwinęli oni we Francyi energiczną dzia
łalność i zebrali znaczne środki, aby drogą le-

galną i w celach ustawą dozwolonych oddziały
wać na lud francuski. 

Utrzymywali oni szereg instytucyj dobro- . 
czynnych, budowali kościoły i kaplice, organizo
wali pielgrzymki religijne, wydawali wydawni
ctwa religijne w kilkudziesięciu milionach egzem
plarzy rocznie, tudzież dziennik ltatolicki "La 
Croix:" którego wydanie pary skie i wydania pro
wincyonalne dosięgały setek tysięcy egzlempla
TZy dziennie. 

Wiedziały o tern władze francuskie i tolero
wały tembar~ziej, że kongregacya OO. -Assump
cyonistow nie tworzyła tajnego s~owarzyszenia, 
lecz każdy z zakonników prowadził akcyę na 
własną rękę, co wedle ustaw dozwolone jest ka
żdemu francuzowi. 

Podczas śledztwa, wytoczonego Oeroule'dowi 
i jego wspólnikom o spisek przeciw rzeczypospo
litej, pisma wydawane przez 00. Assumpcyoni
stów, mimo wyraźnych i dwukrotnych przestróg 
Ojca św., wmieszały si~ do walki politycznej 
i stanęły otwarcie w obronie spiskowców. Ojco
wie Assumpcyoniści nie cieszyli się nigdy sympa
tyami . radykalistów, skoro więc doszli f)ni do 
władzy i śledztwo w sprawie zamachu tltan!} 
wykryło pewien związek między zakonnikami 
a monarchistami, wytoczono i!!l r(,wnież proces 
i rozwiązano kongregacyę. 

Akt oskarżenia utrzymuje, że celem kongre
gacyi 00. Assumpcyonistów było obalenie rzeczy
pospolitej, a na poparcie -swego twierdzenia przy
wodzi nazwę zakonu de l'Assomption, co wedle 
autorów aktu oskarżenia miało oznaczać dąż noś ć 
do zorganizowania powstania przeciwko rzeczy
pospolitej. 

Dalej akt oskarżenia przytacza, że w ka
sach stowarzyszenia znaleziono około 2 milionów 
franków, tymczasem z - wytoczonego śledztwa 
okaz.ało się. że komisarz nie obliczał pien:iędzy, 
lecz otakllował ich wartość na oko, biorąc rulony 
po 1,000 centimów za 1,000 franków. Rnlonów 
takich miab być 4pO, czyli razem 4,000 fran- I 

ków. 
Spraw~ ;Jierwotnie zamierzono wytoczyć przed 

trybunałem stann, ostatecznie oddano ją dQ osą
dzenia sądowi policyi poprawczej, który 12 za· 
konników skazał na drobne grzywny, po kilka
naście franków i orzekł rozwiązanie kongre
gacyi. 

Proces ten zadaje Kościołowi katolickiemu 
we Francyi cios ciężki, albowiem 00. Assumpcyo
niści bardzo gorliwie i skutecznie pracowali nad 
jego rozwojem. 

Proces ten stanowi wreszcie wymowny ko
mentarz do wywodów Henryka Barboux, ktory 
w artykule, pomieszczonym w jednym z ostat
nich zeszytów paryskiego tygodnika "Semaine 
politique et litteraire," dowodzi, że we Francyi 
dwa tylko stronnictwa przygotowują się do wal
ki: . narodowcy, pragnący obalić rzeczpospolitę 
i kolektywiści, dążący do jej opanowania. 

Pomi~dzy obu temi stronnictwami stoi ol
brzymia masa obywateli pracowitych i spokoj
nych . . 

Gdyby wypadkiem jedno lub drugie ze stron
nictw zwiększyła ta masa narodu uwiedziona lub 
przestraszona, wojna domowa byłaby nieuniknio
ną . Henryk Barboux, nawołując umiarkowanych 

i szczerych republikanów do zgody, oświadcza 
zarazem niedobitkom idei monarchicznej, że pra
cują' oni dla dyk:atury, która. odrazu pochłoneła-
by wolność. • 

W chwili obecnej walka obu głównych stron
nictw współczesnej Francyi rozgorzała na nowo 
z racyi dopełniających wyborów do senatu. 

Z tej naj wyższej magistratury rzeczpospoli· 
tej wychodzi losem w r. b. trzecia część członków 
i na ich miejsce ma być wybranych 101 nowych 
senatorów. Wybory te tern bardziej są interesu
jące, że w ostatnich latach znaczenie lJenatu 
bardzo wzrosło, jako opory rzeczpospolitej i jej 
instytucyj, tudzież stróża istniejącego porządku. 
Wśród kandydatów narodowców pierwsze miejsce 
zajmuje gen. Mercier, słynny minister wojny 
z procesu Oreyfusa. Generał ma być wybranym 
w royalistycznym departamencie Niższej Loary. 
Dalej kandydatują Quene de Beauraipere i Ca
vaignac z departamentu Sarte, lecz posiadają 
niewiele danych, aby mogli być wybranymi. 

Zresztą w obozie narodowców nastąpił roz· 
łam i bardzo podobnie stowarzyszenie ich "Liga 
ojczyzny" niezadługo rozwiąże się sama przez 
się. Wy bory atoli do senatu roznamiętniają tylko 
stronnictwa walczące, masy zaś ludu francuskie
go, tego ludu pracowitego i rzeczywiście patryo
tycznego przyglądają się zapasom spokojnie, cie
kawie śledząc ich przebieg. 

Zdaje si~ czas rewolucyi minął już dla Fran
cyi bezpowrotnie a republikańska forma rządu 
utrwala się co raz silniej. To też wykroczenia 
jakich się jeszcze państwo dopuszcza przeciw 
swobodzie indywidualnej jednostki staną się nie· 
bawem co raz rzadsze i nie będą paraliżowały 
szlachetnych wysiłków umysłów wyższych, pra-· 
gnących przygotować nowe generacye do racyo· 
nalnego używania wolności. 

S. J. 

ZYGZAKI. 
Przemysłowców i kup'ców zajmuje pytanie: 

czemu przypisać odwrotny stosunek cen gotowe
go wyrobu do podniesionych cen wełny surowej, 
oraz podrożałych potrzebnych do fabrykacyi pro· 
duktów. Kompetentni twierdzą, iż przyczyna te
go mieści się jedynie w pośrednictwie-komisyo
nera. Niepodobna, jednak aby handel w ta
kich jak obecnie warunkach, obchodził się bez 
pośredników. Przeciwnie. Pośrednik, znając ry
nek, warunki miejscowe wielką wykazać może 
użyteczność. Potrzeba tylko, aby , motorem jego 
działalności było jedynie uczciwe, bezstronne trak
towanie rzeczy. Sahla nazwa pośrednik, ozna
cza kogoś, stojącego pośrodku między wytwórcą 
a nabywcą. Posterunek taki, o ile jest dobrze 
zrozumiany, nakłada obowiązek pożytecznej, bez
stronnej, żadnemi ubocznemi względami nie skrę
powanej działalności. Tymczasem u nas dzieje 
si~ inaczej. Mamy komisyonerów, którzy w ta
kiej zależności postawić umieją fabrykanta, że 
przedewszystkiem zmuszony jest do opłacania 
prowizyi, o tyle wyżej normy, iż ją raczej hara
czem nazwać można. Co więcej, częstokroć wy-
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zyskiwanie dochodzi do tego stopnia, iż fabry
kant widzi się zmuszonym kazać prząść w danej 
przędzalni. o ile ona należy do syna takiego pa
na lub farbować w zakładzie, będącym dajmy na , 
to włal:lDością jego zięcia. A na to nie ma ape
lacyi o ile się nie chce podledz bojkotowaniu 
równoważnemu zgubie. Oto jest wyjaśnienie od
wrotnie proporcyonalnego stosunku cen. A bardzo 
byłoby do życzenia, żeby się zmieniły. Nie bez 
znaczenia bowiem i dla firm wyrobionych będą 
powyższe uwagi. 

* 
W Odesie straż miejska ogniowa objęła od 

pewnego czasu wycieranie kominów, Chcąc tym 
sposobem zarobkować i zwiększyć swój dochód. 
Przytem sądzono, że skoro straż przyjmie na sie
bie wycieranie kominów. to tem samem zapobie
guie wielu wypadkom ogniowym. 

Obrachowania te zawiodły, a statystyka wy
kazała, że nie zmniejszyła się liczba pożarów. 
Ponieważ inkaso należności za wycieranie komi
nów szło straży ciężko, a przy tern nie dawało 
odpowiednich zysków, przeto.- od Nowego Roku 
został zwinięty oddział wycierania kominów przy 
straży ogniowej odeskiej. 

Nie podnosilibyśmy tej kwestyi, gdyby nie 
tyczyła się ona potrochu i Łodzi. Wszak łódzka 
straż ogniowa stara się o to, aby objąć wyciera· 
nie kominów w naszem mieście. Trzeba się- więc 
nad tern zastanowić dobrze i zbadać przyczyny 
zamknięcia oddziału kominiarzy w Odesie, aby 
na tej podstawie wywnioskować, czy objęcie te
go nowego procederu i dołączenie go, jako do
chodowej rubryki dla naszej straży, przyniesie 
jej korzyści, czy też, jak w Odesie, po paru la
tach całe to przedsiębiorstwo zostanie znów zwró' 
cone w. prywatne ręce kuminiarskie? 
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munta w Częstochowie; wikaryus.'. parafii Jedrze
jć w kieleckiej gub. ksiądz Władysław Ma~urek, 
tranzlokowauy na nadetatowego wikaryusza pa
rafii Kromołów, będzińskiego powiatu; wikarynsz 
parafii Rigów łódzkiego powiatu ksiądz Jan Zak, 
tranzlokowany na wikaryusza parafii św. Zygmun
ta w Częstochowie; wikaryusz parafii Chocz, ka
liskiego powiatu ksiądz Mikołaj Stawicki za
twierdzony administratorem parafii Koci~zew 
piotrkowskiego powiatu; wikaryusz parafii Cze
ladź będzińskiego powiatu ksiądz Piotr Czerna, 
zatwie:'dzony na administratora parafii Bebeino 
włoszczowskiego powiatu. 

Komunikowane. Podział miasta ł.,odzi na okręgi dzia
łalności knratorow okręgowych komitetu trzeźwości: 

I-szy Aleksandryjski cyrkuł policyjny. 
l-szy okręg. Zachodnia część 4-go rewiru do ulicy 

Frauciszkańskiej. Ludność około 5800. Kurator okręgowy 
Edgar Ludwik, aptekarz, Stary Rynek Xg 9. 

2-gi okęg. Wschodnia część 4 rewiru z włączeniem 
obydwóch stron ulicy Franciszkańskiej. Ludność około 
SOOO. Kurator okręgowy Stanisław Musiatowicz, nauczyciel 
szkoły elementarnej. Południowa lIi! 40. 

S-ci okręg. Północna część 5-go rewiru od granicy 
Bałut do ulicy Podrzecznej. Ludność około 4000. Kurator 
okęgowy (wakans). 

4-ty Okl·ęg. Południowa część 5-go rewiru od ulicy 
Podrzecznej do granicy 2-go Konstantynowskiego cyrku
łu policyjnego, włączając obydwie strony ulicy Pod
rzecznej. Ludność około 3500. Kurator okręgowy Adam 
Okraszewski, nauczyciel szkoły elementarnej, ulica Śre
dnia ;NR 55. 

5-ty okręg. Północna i zachodnia część 6-go rewiru 
od granicy Bałut do ulicy Lutomierskiej. Ludność około 
2100. Kurator okręgowy Aleksander Damski, fabrykant, 
ulica Drewnowska Xg 77. . 

6-ty okręg. Pozostała część 6-go rewiru zawarta po
między ulicami: Lutomierską, z włączeniem jej do tego 
okręgu, Stodolnianą, Drewnowską i obrębem miasta. Lud
ność około 4000. Kurator okręgowy Gustaw Ki.ihn, nauczy
ciel szl,wły elementarnej, ulica Zal'zewska M! 45. 

7-y okręg. Wschodnia połowa 7 rewiru zawarta po
między ulicami: Zachodnią, granicą I i II cyrku'łów poli
cyjnych, obrębem miasta i ulicą Drewnowską. Ludność 
około 5800. Kurator okręgowy Ernest Kuntze, fabrykant, 
ulica Zarzewska :I\~ 38. 

8-y okręg. Zachodnia część 7-go rewiru od obrębu 
miasta, włącznie z osadą fabryczną "Mania". Ludność 
około 3500. Kurator okręgowy Bolesław Wocalewski, 
nauczyciel szkoły elementarnej, ulica Konstantynowska 
• M. ' 

II-gi Konstantynowski cyrkuł policyjny. 
9-ty okręg. W obrębie l-go rewiru. Ludność około 

7700, Kurator okręgowy Bronisław Chojnowski, przemy
słowiec, ulica św. Luizy lIi! 53. 
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12-ty okręg. W obrębie trzeciego r ewiru. LudnośG 
około 7600. Kurator okręgowy Aleksander Lipiński wła-
ściciel domu, Nowy Rynek Xg 9. ' 

13-ty okręg. W obrębie czwartego rewiru. Lndność 

około 8600. Kurator okręgowy Maurycy Sprzączkowski, 
kupiec, ul. Piotrkowska Xg 56. 

H-ty okręg. Południowa częśG 5-go rewiru pomiędzy 
ulicami: Wschodnią, Cegielniauą,Targową i Dzielną, ta 
ostatnia w obrębie II-go Konstantynowskiego cyrkułu 
(t. j . obie strony). Ludność około 7000. Kurator okręgowy 
Kajetan Kędzierski, nauczyciel szkoły elementarnej ulica 
WidzewBka Xg 61. ' 

.15-ty okręg. Północna część 5 rewiru pomiędzy uli
camI: Południową, Widzewską, Cegielnianą i wschodnią. 
Ludność około 6600. Kurator okręgowy Franciszek-Ksa
wery Służewski, profesor szkoły handlowej. 

16-ty okręg. W obrębie szóstego rewiru. Ludność 
okol o 6800. Kurator okręgowy Leon Gajewicz, dyrektor 
biUl'a Towarzystwa kredytowego. 

17 -ty okręg. W obrębie siódmego rewiru. Ludność 
około 8600. Kurator okręgowy Adolf ~~olkman, buchalter 
ulica Wolbor8ka Xg 4;2. · , 

18-ty okręg. W obrębie osm ego rewiru. Ludność 
qkoło 10000. Kurator okręgowy Adolf Glejm, tkacz, ulica 
Srednia :Nit 47. 

(dok. nast.) 

. R~~porządzenie. W wykonaniu rozporządze
Dla mlDl~teryum spraw wewnętrznych z dnia 29 
marca 1898 r., p. gubernator piotrkowski pole
cił naczelnikowi powiatu łódzkiego, niezależnie 
od zawiadamiań zwykłych o stanie zasiewów 
i zaopatrzenia w żywność ludności, zbierać we
dług osobnego szematu dane szczegółowe, doty
c~ące wzrostu zboża i traw, prowadzenia robót 
rolnycb, pojawiania si~ szkodliwie oddziaływują· 
cych na roślinność owadów, oraz walki z niemi. 

Dane powyisze składać należy co d wa t y
~o.dnie ~ U. 10 i 26 każ~ego miesiąca, z nadej
śCIem WIOsny, zanirp będą opracowane olltateczue 
wykazy o widokach zbiorów. Wiadomości te 
przesyłać , należy do minillteryum spraw wewnetri-
nych. • 

Zmiany w duchowieństwie. Kapelan powąskow
ski ego kościoła przy cmentarzach w Warszawie, 
ksiądz Ludwik Zajc, mianowany proboszczem 
w Tomaszowie brzezińskiego powiatu; zatwier
dzeni: wikaryu!lz parafii Dzietrzakowice wieluń
skiego powiatu, ksiądz Wincenty Przygodzki, 
administratorem parafii Jedlno noworadomskiego 
powiatu; ksiądz Józef Magota, wikaryusz parafii 
Dzietrzakowice wieluńskiego powiatu do parafii 
Siomkowice tegoż powiatu; wyznaczono wika
ryusza parafii Zagórów, slupeckiego powiatu księ
dza Józefa Gogolewskiego do parafii św. Zyg-

, lO-ty okręg. Południowa część 2 rewiru włączając ' 

N adto polecono naczelnikowi. powiatu łódz
k!ego . dOlltarczać infurmacyj, dotyczących cech 
ZImy l wpływu jej na zasiewy ozime, o liczbie ' 
dziesięcin w powiecie, które wydały niepomyślne 
plony zboża ozimego i o ogólnej l,iczuie z ozna,-
czonych dziesięcin, które będą za.siane · zbożeJ;Il 
jarem; o czasie nastąpienia wiosny ' i rozpoczecia 
robót w polu; a wreszcie o wszystkich zmian~ch 
aury . i wogóle o z~awiskach atmosferycznych, 
w ZWIązku z któremI stoi ściśle rozwój roślin· 
ności. 
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POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
przez 

Antonźego S'r.tul'cla. 

(Dalszy ciąg - patrz M! 21). 

-

wszystkie domy po ·obu stronach ulicy Cegielnianej na 
przestrzeni od ulicy Długiej do Zachodniej. Ludność 
około 7000. Kurator okręgowy Włodzimierz Kokowski, 
nauczyciel szkoły Handlowej, ul. św. Andrzeja. 37. 

H-ty okręg. Północna część 2-go rewiru od granicy 
pierwszego cyrkułu policyjnego do ulic: Nowo-Cegielnia
nej i Cegielnl:anej, wyłączając na tej ostatniej przestrzeń 

od nlicy Długiej do Zachodniej. Ludność około 6900. Ku
rator okręgowy Walenty Kamiński, właściciel domu, ulica 
Konstantynowska Xg 5. . 

Nabożeństwo. W kościele ewangelicko-augs
burskim św. Trójcy przy ulicy Piotrkowskiej 
N2 2 odbędzie się w piątek, dnia 2 lutego, 9 go
dzinie lO-ej rano naboźeństwo w języku polskim. 

Ulga w kredycie. Komitet łódzkiego Tow. 
W zajemnego Kredytu przedstawił do zatwierdze

I nia ministcryum skarbu projekt, mający na celu 

- ' Przeszłe wszystko. i pani bawiła się-jak Dektorowa 'w tej chwili wpadła pomiędży 
najlepiej, mówiłem de niej. nas. złapała nas za ręce i złączyła je ebie. 

Byłam zagniewaI1a, ale potem rzeczywi- - Trzymajcie się mocno,-wołała Rebinde~ 
ście wszystko. In·zeszło. rewa, - be mnie J abłellski złapie - i pebiegła 

- A ja się e panią tak ebawiałem! szybko. dalej. . 
- Tak? myślałam, że panu to wszyst- . Za doktorewą przebiegł, ślizgając się po po-

ke obejętne. Te pan nie ma jeszcze bardzo. złe- sadzce, zgrzany, zmęczeny o płonącyeh eczach 
go serca. Wejciech, a w takt mu degrywała muzyka zna-o 

- W tej chwili pekluję meje . serce, żeby nt} pieśil ludewą; 
było trechę wytrzymalsze. "Uciekła mi przepióreczka w proso! 

- Mógłby się pan przedtem zakechać, a po-
tem peklewać. Zapeklewaną miłeść czuć by 
było dymem, ale byłaby trwalsza niż inne. 

'I: Przepraszam pana, bo pan Jan powie
dział, żeś pan uparty, a ja w to nie wierzyłam 
i chciałam się dowodnie przekonać: wszak o chci- , 
wość dedykacyi Alcybiadesa pan mnie posądzać 
nie może. 

- Nie życz mi pani tego. N a wszystko 
pora. J abłeń kwitnie na wie snę, ewec dojrze
wa w jesieni. Ja chcę s'ię teraz uczyć, uczyć, . 

De kelacyi siedliśmy razem, ebok doktel'e
~ej i Jabłe.ński~ge .. Wesoł~ szła. rozmewa. ,Voj
c~~ch b:yłl1leZI~I.l~rIl1e OŻyW:lOny. l dowcipny. Wy
pIłem kilka kielIszków , wma l również byłem - Tak pani, o pragnienie dedykacyi Alcy

biadesa nie mogę pani posą·dzać, ale tu grają 
jeszcze inne czynniki. 

- Jakie? 
- N aprzykJ:ad, ambicya. Chęć postawienia 

na swojem. 
- To ja pana o to posądzić powinnam. 

Jeżeli liczy{:, mamy się z faktami, to mam nawet 
dowód. W stydź się pan, nieładnie być tak 
zawziętym,-mówiła, śmiejąc się do mnie.-Po
psuł mi pan cały wieczór. Nie wyszłabym już 
z mego pokoju, gdyby się pan był nie ulotnił, 
ale dekterowa mnie zmusiła jednem zdaniem. 

- Cóż za czaredziejskIe zdanie? , 
- N~ech panu dokterowa powtórzy. 
- "Przepióreczka!" - brzmiał doniosły głos 

Augusta Bauxten. - Panie esobno, panewie osob
ne, preszę się mecne trzymać za ręce! 

Stanęliśmy w ostatniej parze, więc mogło 
się byłe obejść bez naszych rąk. Rezmowa sżła 
dalej coraz więcej eżywiena. 

, tytko. uczyć. Jak studya ukoilCZę, zdobędę sta
nowisko, wtedy można i e czem innem pomyśleć. 
Z przedwczesnego. kwiatu nigdy ewecu nie 
będzie. 

- Częste przy takich zasadach, człewiek 
się zestarzeje i planów swoich nie doprewadzi 
de skutku. Zapobiegliwy osebnik rezpeczyna. 
dziesięć prac na raz i prowadzi je jednecześnie. 
Z tych jedna może się udać i powetować straty 
innych. . 

- Znać w uspesobieuiu zapebiegliweść. 
- Brzydki pan i kostyczny. Z panem tru-

dna sprawa, nim panu którą z kobiet fantazyi 
przytrze trechę, to sama z rozbitemi skrzydłami 
wrócić może. 

- Nie wpływam na to. 
- Wyborny pan. Jakby te wpłynąć meżna 

byłe. Panie te wszystko jest tak tajemnicze, 
jak peczątek świata, nie wiademo skąd się wziąJ, 
a wzrasta w tak olbrzymie obszary i przestrzenie. 

- Zapewne pani, dzieje się tak ... ale ... 

w dobrym humorzę. . 
. - Prec~, pr~z smute~ wsze~ki! wolał W 0..1-

mech. Wer hebt l1lcht Wem, WeIb, Gesang, 'ten 
zestaje estatnim durniem na świecie. . 

- Nie zestaje, be po. nim jeszcze się znaj
dą tacy sami, - mówiła dokterewa. ~ Serce te 
piec, w niem powinno nieustannie się palić. Le 
roi est mort, vive le roi! Nie rezumiem miłości 
wiecznej. Rezmaitość tematów. Stała miłeść 
pr~ypemina mi bigotkę, która ciągle z jedną 
kSIązką przez lat 50 chodzi de keścieła umie 
te medlitwy na pamięć, a jeszcze książkę dźwiga. 

Henryka przyświadczała jej, ja eponowa
łem, a Wej ciech wołał: 

-, Uwielbiam tę ucztę dzisiejszą" Neron 
lepszej by nd nie sprawil! 

Jedno slowko w dObrej wyszeptane c.lnvili 
Zwroci ich na drogę i stworzy C7.cm byli. 

(D. c. n.). 
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ulgę w kredycie dla miejscowych kupc6w i prze- Są ludzie, którym pomaga Towarzystwo' 
mysłowców. Gdyby ministeryum zgodziło się ną. i kt6rzy całemi dniami wyczekują na placach 
umiarkowany projekt, wówczas Bank Państwa-" i wałęsają 8ię po ulicach, niby to poszukując 
wyda.wałby zaliczki na towary na tych samych I roboty, u. kiedy ktoś zaofiaruje im pracę, stawia
podstawach, na jakich wydaje pożyczki na zboże. ! ją tak wygc)l'owaną cenę i warunki, iż potr.zebu-

/ Z Towarzystwa lekarskiego. W środę d. 31 l jąc.y, robotnika zniewolony jest zaniechać wy-
stycznia r. b. odbedzie sie nadzwyczajne posie- I najmu.. . . . 
dzenie Towarzystw~ lekar;kiego na kt6rem mie- . NIejeden z otrzymujących wsparcIa wręcz 
dzy innemi sprawami rozpatry~anibedzie m~- ośw,ladc:m, że po co ma za marną cen~ pra('~
moryał do władzy ' w sprawie ulepszeni~ pomocy w

d 
~c, kiedy Towarzystwo dobroczynnoścI przYJ-

ak .. R i' t t . . zle mu z pomoca. 
uszerYJneJ. eiera, opracowany w ej sprawIe B' d J d Ś' B ł t kł d' ż . 

przez dra Kaufmana, przedyskutowany został na le na u no c . a u s a a SIę przewa me 
ki~ku posiedzeniach Sekcyi hygienicznej i w for- z p,oddan.ych ~agraDlcznych,. prz?,byłych ,:,. cel~ 
mle ostatecznej wniesiony ztlstaje na plenarne o~sz~kama zarobku. O l~dzl tej kat~g?lyl po 
posiedzenie Towarzystwa lekarskiego. wIDm. się przedewszystklem troszc~yc I~h kon-

Sprawa ulepszenia pomocy akuszeryjnej sulow~e. Towarz.ys~wo dobrocz!unośt:!l, m~Jąc do
w KrOlestwie PolRkiem, jak wiadomo, została s~ć bledak6w, Ule Jest w stame pom~gac c~dzo
poruszoną jednocześnie i w Towarzystwie hygie- zl~mcom, napływ których do ŁodzI z kazdym 
nieznem warszawskiem; miejscowe Towarzystwo dmem wzrasta. . , . 
lekarskie zajęło się przeważnie oświetleniem . Pravyda,. że zadame~ . Towarzystv~7a . Jest 
smutnych stosunków, panujących w omawianym wSpl~ra?le bIednych bez rózmcy ,,:yzn.a?la I po
wzgledzie śrOd ludności ubogiej miasta naszego chodzema, lecz ze wzglę?u, Ż? setkI miejscowych 
głów~ie krańców jego, gdzie rozmaite baby nie~ pozostało bez. ~hleba, a s~od~1 są. zbyt szczupłe, 
powołane swem nieumiejętnem obchodzeniem się ~uszą nastąplC pewne ogramczema w wydawa
z rodzącemi, są powodem długotrwałych chorób, nlU zap?m~g. '.' .. 
a często i kalectw na całe życie. NaJPoządanszem atolI b~łoby, .a~y, w ŁodZI 

Do sprawy omawianej nie omieszkamy je- nrz~dzono domy pracy, gdzleby bl~Ua,.y prac?
szcze powrócić, tymczasem wyrażamy życzenie, ~~lJ, pod pe.w~ą kont~olą, cze~ umknęłoby SIę 
aby lekarze miejscowi, członkowie jak i nieczłon- lUZ zakorzeUlalącego SI~ .zepsuCIa. 
kowie Towarz. liczoem zebraniem się na posie- Z Towarzystwa muzyczn8Qo. Proszeni je
dzeniu Towarzystwa przyczynili się do wszech- steśmy o zaznaczenie, ze naj bliższa próba orkie
stronnego oświetlenia poruszonej kwestyi. stry smyczkowej odbędzie się w środę dnia 31 

Teatr. W sobotę wieczorem przy szczelnie b. m. o ,godz. 8i wieczorem w lokalu Towa
napełnionej widowni teatr nasz wznowił kome- l"zystwa. 
dyę Gerarda Hauptmana nKolega Crampton", - W programie wczorajszego wieczoru mniej
w której p. WinkIel' tak świetnie gra rolę tytu- szego zaszła zmiana, mianowicie d-rowa Garliń
łową. Trudno doprawdy o grę bardziej skończo- ska nie śpiewała z powodu bolesnego ciosu, jaki 
ną, lepiej obmyślaną i sumienniej wystudyowaną . . ją dotknął przez śmierć ojca. Kwartet Haydna 
Z rolą tą m6głby WinkIel' objeźdżać po wszyst- B-dur bardzo dobrze i zgodnie był wykonany 
kich scenach europejskich 'i niezawodnie nie zna- przez · pp.: Rosenthala, Babickiego, J. i 8t. Goeb
lazłby współzawodnika, który ściślej umiałby 16w. Panna Handtke ~aprezentowała się publi
wcielić się w postać tego neurastenika, tak bar- czności jako wielce obiecująca artystka; gra jej 
dzo współczesnego i tak świetnie przeprowadzo- wychodzi po za szablon > przeciętnej c: - znać 
nego przez wielkiego dramaturga niemieckiego. du~zę artystyczną i dużą inteligencyę muzyczną. 
Zdaje si~ WinkIel' odczuł i przyswoił sobie każdy Panna Frydlender doznała również sympatyczne
nerw Cramptona, kaźde uderzenie jego serca, naj- go przyjęcia. 
~iejsze drgnienie tej d~szy. c~orej, nadczuł~j Budowa synagogi. Właściciel domu na ul. 
l w upadku nawet tak Blezml~rme sympatyczn~J. Gł6wnej Xi 42, F. W. Reibenbach, robi starania 

Prefesor Campton wypełma sobą całą 5.c~o u władzy o pozwolenie wybudowania na pla(lu 
aktową komedyę l to tak dalece, że wszystkIe swoim synagogi. 
:rowadzone do akcyi kre~cye przygniat,a, b~ Z giełdy łódzkiej. W c7.orajsze zebl'anie gieł-

.są on.e tyl~o .ak~ęsorY3mI o?razu, czems w r? dowe odznaczało się bardzo słabe m ożywieniem. 
dZ3Ju ŚWIateł I CIem, sł.uż,ceml do ~wY,~uklema Jedynie obracano Listami miasta Ł9dzi seryi VI 
Cramptona, ~o uwydatUlen~a wszystkICh Jego ry- ' (4.1%) w żądaniu 92.75 za które płacono 92,50. 
sów l psychICznych zboczen. ' 1:1' ..' .. 

N . . d' k' k't' ż nnych wartoścI me notowano na gIełdZIe wczo-
a naszej sceme, Zlę I zna ornI eJ re yse- raJ'szeJ' 

ryi p. Kopczewskiego, artyści i ·artystki pojęli' , 
dobrze stanowi8ko swoje w komedyi, dyskretnie Dyskonto ,Banku "anstwa. S~opa dyskontowa 
trzymają się na planie drugim, a przy tern tworzą w Ba.nku .P~nstwa została tobmżona , od sk~pu 
bardzo dobry zespół, zlewając się z postacią wekslI 3-mlelilęcy z 6% na. 5'2%, od 3 do 6 mIes. 
głOwną w jeden harmonijny ton , z 7 na 6t%, od 6 do 9 mIes .. z 8 na 7t%. Od 

Rolę Gertardy Crampton po p nie Ordon ob- r~,cbunków specyalnych zabezpIeczonych weksla
jęła panna Stogniewska i bezspornie zagrała ją mI z 7 t% n,a 7%j od pożyczek na rentę. z 6t% na 
o wiele lepiej. Być może tam, gdzie potrzeba 6%, od rac.hunków specyalnych, zabe~pleczonych 
techniki aktorskiej, rutyny, panna Stogniewska rentą z 7 na 6t%· Pozostała bez ~mIany stopa 
SZwankuje nieco, ale wynagradza to sowicie dyskontowa od. pożyczek na papIery rządowe. 
szczerością uczucia, urokiem dziewiczym i zrozu- gwarantowan~ I hypoteczn~ 7%, pryw~tne 8%, ?d 
mieniem roli, w którą wciela się niejako, prze- rachunków ble~ąc'ych, temlż papIeramI zabezpIe
I:!tając być sobą. Jest to cecha niepospolitego ta- ?zonych - 7t I 8%, od .pożyczek n~ zboże 6t 
lentu, kt6ry przy odpowiednich studyach i pracy l 6% .. na towary ~%, rolmków na kapItał .obroto
rozwinąć się możebard,;o ładnie, a że talent wy l maszyny 6 l 6t%· 
p-ny Stogniewskiej potężnieje, nabiera pewności Influenza. Od dłuższego cza8U nie trapiła 
i w grze artystki objawia się widoczny postęp miasta naszego żadna choroba epidemiczna, a stan 
w każdej nieomal nowej roli, możemy więc zdrowotny był zadawalniający, gdy nagle w cią· 
śmiało rokować jej piękuą przyszłość. Rolę gu ostatnic~ kilku dni lekarze stwierdzili wiele 
Maksa po p. Sosnowskim objął p. Brydziński wypadków IDfluenzy. Na szczęście przebieg cho
i nie zepsuł jej bynajmniej. Więcej tylko swobo- roby, jak dotychczas, ,jest słaby; wypadków 
dy w ruchach i duźo, dużo pracy a może z czasem śmiertelności nie notowano. 
wyrobić się z młodego artysty aktor bardzo uży- Dobywanie węgla. Zatwierdzone zostały pra
teczny, posiada on bowiem głos i temperament, wa eksploatacyi węgla kamiennego mieszkańco
a przy tern szczerość uczucia. wi wsi G0rna Dąbrowa Konstantemu Hartingowi 

Z nowych sił występiła jeszcze po raz pierw- na przestrzeni 500,000 kwadr. sążni w lasach rzą
!lzy p-na Trzcińska, w roli Agnieszki Wiesner, dowych okręgu Sonczew Olkuskiego leśnictwa 
Zbyt małej, aby coś stanowczego o talencie ar- i na ziemiach włościan wsi Sonczew, gminy Oża· 
tystki orzec można. Posiadu. ona jednak duże wa- rowice będzińskiego powiatu (przestrzeń pod 
runki sceniczne oraz bardzo dobrą i wyraźną eksploatacyę nazwano "Leokadya")j na przestrze
dykcyę· ni okręgu Sonczew Olkuskiego leśnictwa i na 

Potrzeba domów pracy. Członkowie -Towa- ziemiach wsi Semonia i Dobieszowice gminy Oża
rzystwa dobroczynności przy sprawdzaniu stanu row powiatu będzińskiego na pr~estzeni 499,117 
biednych i obcowaniu z mieszkańcami, od któ- kwadrat. sążni. Miejscowość nazwano "Broni
rych czerpią wiadomości o stanie ubóstwa, przy- sława". 
szli ~o przekonania,. iż pomoc doraźna materyal- Dobywanie rudy żelaznej. Zatwierdzone zo-
na Dle zawsze wywIera dobry wpływ. stały prawa eksploatacyi rudy żelaznej miesz-
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kańcowi wsi Gzichów Henrykowi Baum na po
lach: majątku Kromulów i Bzów i osadników 
osady Kromołów i włościan wsi Łośoice i Bzów 
będzińskiego powiatu na przistrzeni 250,000 
kwadl'. sątni (miejs~owość nazwano "Bernard") 
i na ziemiach włościan wsi Łośnice tegoż powia
tu na przestrzeni 19,648 kwadr. sązni. 

Ceny targowe. Na Zielonym Rynku płacono 
za funt mięsa wołowego 12-15 kop., funt wie
prźowiny 14 kop., funt cielęciny 13 - 19 kop., 
zając 90 kop. - 1 rb. 20 kop., kuropatwa 60-
75 kop., gęś 1 rb. 50 kop. - 1 rb~ , 80 kop., 
kaczka 75-90 kop., indor 3 rb. 50 kop. - 4 rb., 
indyczka 2 rb. 50 kop., kwarta masła 80-90 
kop., mendel jaj 60 kop., kwarta mleka 6 kop., 
funt jabłek 6 kop., pomarańcza 3 kop., cytryua 
2 kop'., funt śliwek suszonych 13 kop., kwarta 
mąki pszennej 5-6 kop., kwarta żytniej 4 kop., 
kwarta kaszy jaglanej 6 kop., jęczmiennej 5 kop., 
perłowej 12 kop., pszennej 13 kop. Opr6cz tego 
targ dzi~iejszy odznaczał się dużym zbytem me
bli tandetnych, które dostawiono w dużej 
ilości. 

O pomoc. Przy ul. Zielonej J(g 17 m. 10 na 
3-em piętrze mie8zka z c6rką L. M., wdowa po 
obywatelu, wHtydząca 8ię żebrać, którą, prosi za 
naszem pośrednictwem o pomoc. Niema czem za-
płacić komornego. . 

Fałszywa pogłoska. Podana przez jedLlo 
z pism wiadomość, iż kilku kapitalistów miejsco
wych i zamiejscowych zawiązało spółkę, celem 
wzniesienia w Łodzi szeregu domów mieszkalnych, 
urządzQnych z wielkim komfortem, w różnych 
dzielnicach miasta, dotąd nie sprawdza - się. 
Z wiarogodnego żr6dła dowiadujemy się, że z po
dobnym projektem nie występowano do zatwier~ 
dzenia władzy. 

Przestroga dla restauratorów. Niedawno 
w sądzie pokoju w Warszawie, jeden z właści
cłeli restauracyi skazany został na karę pieniężną 
w sumie 100 rb. za podanie w swym zakładzie 
porcyi ry by nieświeżej. Ostrożnie zatem pp. 
właściciele pierwszorzędnych zakład6w w Łodzi, 
bo o wypadek nię trudno, a o nieświeżą rybę 
łatwiej jeszcze. Równie niebezpiecznie jest Qzę
częstować gości mięsem, gdzie w tajemniczym 
"garniturze" mieszczą się smażone owady. ' 

W celu uchronienia się od złych. następstw. 
najpraktyczniej byłoby przeznaczać artykuły wąt
pJiwej dobroci na własny użytek. 

Drożyzna jaj. Do niebywałej ceny doszły 
w tym roku jaja, za mendel których płacą po 
55 do 60 kop. Okoliczni włościanie, sprzedający 
ten pr~dukt, motywują drożyznę wywozem jaj za 
granicę· Agenci po wszystkich nieomal wsiach 
kręcą się, płacąc za sztukę po 3 kop., tak, że 
włościanom wsi położonych dąlej od niiasta nie 
opłaca się z artykułem tym chodzić do miasta. 

Pomysłowy majster. Majster farbiarski je
dnej z większych fabryk akcyjnych wynalazł 
oryginalny sposób powiększania swych dochodów: 
oto od czasu do czasu urządza loteryę; jako wy' 
granę wyznacza starą garderobę, liche zegarki 
i t. p. Bilety rozsprzedaje pod przymusem pod
władnym sobie robotnikom i ciągnie ładne zyski 
z tej loteryi. Zarząd fabryki nie powinien pozwa
lać na podobne nadużycia. 

Pogotowie ratunkowe. W ciągu ostatnich 
2 dni 27 i 28 b. m. Pogotowie ratunkowe wzy
wane było na miasto do 9 wypadkowo a miano
wicie: rana postrzałowa, krwotok żył wskutek 
upadkU, kurcz żołądka, kurcz kiszek, dwa zanie
możenia. W trzech wypadkach nie zastano po
szwankowanych, 2 odwieziono do szpitala, resztę 
oddano pod właściwą opiekę. 

Wypadki. Dziś o godzinie 11t w nocy zasłabł nagle 
majster fabryczny G. Peters, zamieszkały przy ulicy Zie
lonej pod ~ 16. Wezwane Pogotowie stwierdżiło śmierć 
od ataku apoplektycr/inego., 

- Na ulicy Piotrkowskiej około domu 1i 82, fabry
kant Teodor Titzen ' najechał na przechodzącego robotnika 
gazowni Juliusza Ludwiga, który został potłuczony w gło
wę i plecy. 

- W sieni domu ~ 80 przy ulicy Drewnowskiej, 
stróż domu' Franciszek Pachołek znalazł trupa podrzuco
nej pięciotygodniowej dziewczynki. 

Z WARSZAWY. 

Sport fechtunkowy. W Warszawie ma być 
za wiązany oddział międzynarodowego związku fech
mistrzów i miłośników szermierki. 
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Towarzystwo dobroczynności. W "Warszaw- Wynagrodzenie służby folwarcznej. Właści-
skim Dniewniku" czytamy co u38tępuje: ciel dóbr Krzyżanowice w}>ow. iłżeckim, p. JózeD 

"W gazecie naszej wielokrotnie ' pisaliśmy Dobiecki, chcąc poprawić byt służby folwarcznej 
o niewygodach, wynikających z braku wspolnego i zacpęcić j1ł do lepszego wypełniania obowiązków 
planu i jedności działania _ instytucyj dobroczyn- i dłuższego pozostawania na miejscu, urządził u sie
nych. Na cele_ pomocy dla ubogich wydatkuje bie kosztem własnym rodzaj "kasy emerytalnej" 
się u nas znaczne kwoty, lecz rezultaty tych wy- na warunkach następujących: 1) rocznie zobowią
datków nie można uznać za zupełnie zadawala- zał się składać dla każdego parobka po rb. 4 do 
jące. Sfera działallJości towarzystw oddzielnych kasy gminnej na procent składany; 2)' po latach 
nie jest rozgraniczoną, wskutek czego zdarza się, sześciu, każdy z parobkowy przesłużywszy sumien
że gdy jedna forma dobroczynności urzeczywist- nie ten czas u właściciela, odbierze wklad z pro
Ilioną bywa jednocześnie przez kilka towarzystw, centem; 3) o ile który z parobków, złem Bwojem 
inne, nie mniej pożądane 8posoby przychodzenia zachowaniem zmusi właścicie-~a do wydalenia go 
z pomocą ubogiemu hliźniemu uie są wcale sto- ze służhy, traci przez to samo' prawo dl(;), wkładu, 
sowane w praktyce. Przykładów takiego stąpa- a w.kład na jego dobro złożony, przechodzi' n·a r/,eez 
nia po jednych śladach znajdzie wiele. Tanie służby pozostałej, s-tosownie do aznauia właś~icie
kuchnie, np. zakładane są zarówno przez towa- la; 4) wkłady złoione dla smżby w żaclluym 
rzystwo domów pracy, jak i przez towarzystwo wypadku nie będą o-bracane na !'Zecz wrnśc:rci·eJa. 
dobroczynności. Towarzystwo niesienia pomocy Niezwykłe zdarz'anie. We wsi-Nieledwv, w po .. 
ubogim matkom i opieki nad ich dziećmi na obra- wiecie brubieszowskim, w d. 1!)1 b. m. zdarzył 
Dem przez nie polu działania spotyka się z obu się niezwykły wypad·ek. Włościanin miejscowy 
wyżej wspomnianemi towarzystwami. Dobroczyn. 70-letni !>tarzec Łukrurz Oleszczuk, przechodz~e-, 
ne biuro adresowe staje częstokroć w kolizyi około stodoły, został napadnięty przez złbśliwe , 

We Lwowie zmarł znakomity lekarz dr. Os
kar Widman. Widman urodził sie d, 18 marca 
1839' r. we Lwowie. Nauki gimn~zyalne i pra
wnicze pobierałl w Preszburgu na Węgrzech. Na· 
stępnie przeszedł w Wiedniu na wydział lekarski 
i otrzymał w 1866 r. na uniwersyteoie ':uakow
skim stopień doktora medycyny. Już w r. 1864 
mianowany był asystentem przy katedrze fizyo
logii. W r. 1866 przeniósł się do rodzinnego 
Lwowa i objął służbę lekarską w tamtejszym 
8'zpitalu powszechnym, naprzód w oddziale cho
rób wewnętrznych, następnie w oddziale psychia
trycznym. Od r. 1871 mianowany był pryma· 
ryliłszem rzeczo-nego szpitala. Plon naukowych 
prac Widmana jest bardzo obfity. Należą one 
wszelako do litevatnry specyalnej lekal'8kiej. 

Korespondeneya. 

Pal'g'i" 26 słycznia. 
Wystawa powszechna rozpocznie się inaugu-

z zadaniami towarzystwa domów pracy. własne wieprze, które powaliwszy go na zi-emię,. 
"W Europie zachodniej dobroczynność od- odgryzły nieszczęśliwemu obie ręce i nos, 0h~

dawna już weszła na inną drogę. Tam widzimy szczuka znaleziono w s-tanie nieprzytomnym. 
sformowane zjednoczenie niety lko oddzie~nych Z Wisły. W ostatuiieb dniach, w okolicach, 
miast, lecz i większych rejonów, w zakresie róż- Nowej Aleksandryi i Sandomierza, spadły ebfi.te 
nych form dobroczynności. ś-niegi, skutkiem czego s-ytuacya na Wiśle pogor-

"Byłoby, oczywiście, bardzo pożądanem zor- szyła się. Pod Sandomieraem woda zaczęła pllZy
ganizować coś podobnego i u nas, ażeby towa- bierae. Onegdaj otrzymano wiadomość, iż lody 
rzystwa dobroczynne, rozgraniczywszy wzajemnie ruszyły pod Nowo·Aleksandryą, lecz poni~el' 
rozmaite formy niesienia pomocy bliźnim i sfery wstrzymały się. Iuspekcya spławu poleciła swo
ich zastosowania, podtrzymywały się wzajemnie jej służbie na Wiśle za,wiadomić nadbrzeżn!y(~h 
w walce ze wspólnym wrogiem: nędz~. mieszkańe&w, aby się mie-li na _ baczności, gd,yż 

"Warszawa mogłaby w danym wypadku iś& . w razie dłuższej odwilży spodziewać się należy 
za przykładem MOilkwy, gdzie w obecnej chwili ,ruszenia lodów, przy wyiszym poziomie wody. 
kwestya ta stoi na porządku dziennym i, zdaje Pod Warszawą wysokoM-· wody stóp Si cali:1 2: 
się, będzie rozstrzygniętą w biskiej przyszłościl ' Wykrycie zbrodniarz~. Z bandy, która na-
W tyc'h dniach w Moskwie odbyło się zwołane ' padła na dom księdza Wawrowl!kiego w Bogu
przez radę dobroczynności zjeduoc1.one posiedze- tach-Piankach, dotychczas. wyśledzono tylko czte
nie przedstawicieli wszystkich stanów miasta li rech, a mianowicie: Dawida Mazura (~ gube.rnii 
i wszystkich instytucyj dobroczynnych w celu ~ grodzieńskiej), Joszka Kryształa (z pow., ostrow
rozstrzygnięcia Kwestyi urządzenia współdziałauia ,8kiego) Wulfa Nejmarka fz pow, ostltowskie-go) 
między wszystkiemi orgauami dobroczynnemi sto- " i Moszka Basa (z gub. gl:odzieńskiej). Wszy8Cy 
.licy. dotychczas wykryci napas-1micy - żydz.i. W tych 

"Gdyby nawet w Warsza'WietOowarzystwa dniach odstawiono ich do 'więzienia, łomi.yń, -
oobroczynności ograniczyły się tylko Da zorga- skiego. 
nizowaniu wspólnego biura adresowego- ubogich, 
to i to byłoby ' wielkim postępem, gdyż mo~ność 
otrzymania ścisłych infol'macy j o osobacb, zwra
cających się z prośbą o wspar\lie do towarzystw 
dobroczynności, zmniejszyłoby liczbę iebraków, 
korzystających z zapomóg w kilku jednocześnie 
instytucyach dobroczynnych, dzięki czemu by
łoby więcej środków dla rzeczywiście potrzebu
jących wspa~ci3." 

Biura adresowe. Do każdego z oddziałów 
adresowych, utworzonych przy kancelaryacb cyr
kułów policyjnych, p. oberpolicmajster wyznaczyŁ 
urzędnika nadet~towego. 

z KRA J U. 

Kościół w Radzyminie. świeżo przebudowl&.
ny, ozdobiony został ołtarzem dębowym z bo~a
temi złoceniami, wykonanym w stylu odrodzema, 
w warszawskiej fabryce. p. A. F. Gr. Ołtarż z bo
ków zdobią figury świętych: Antoniego i Franci
szka, a na gzymsie dwa anioły. Figuryrzeibio- . 
ne w drzewie przez artystę-rzeźbiarza A. P'aua
t;iuka, malowane są polichronicznie. W kaplicy 
Serca P. Jezusa ułożono posad'lkę terrakotową· 
Obecnie ma parafia do spłacenia kilka tysięcy 
rubli długu, zaciągniętego .na. przebudt>wę świąty
ni a ' brak jeszcze wieży I wewnl!ltrz ołtarzów bo· 
c~'nych, ambony, organów i innych przedmiotów 
koscielnych, 

Szpital św. Trójcy w Płocku ulegnie w r. b. 
gruntownemu odnowieniu i zmianom. Post.a~()wio
no lroza.zielić obecne ambulatoryum przyJęc cho
rych na trzy wydziały, w których przoyjlIw'wać 
będą lekarze-specyaliści: ,!ydział chorób koblecy~h 
i dzieci, wydział-- chorób wewnętrzny~h, wydZiał 
chirurgjczny z ocznym. Sala operacYJua dopro
wadzoną zostanie do Ijtallu, jakiego wymaga na
uka obecna: wszystkie urządzenia będą ze szkła 
lub żelaza. Sprowadzony zostanie przyrząd de· 
zinfekcyjny formalinowo-glicel'ynowy podług po
mysłu prof. Nenckiego. Dla położnic wydzielo
nym zostanie odzielny pokoik, w którym nie bę
dą pomieszczani chorzy inni. 

Z RÓŻNYCH, STRON~ 

Wyższa szkoła dziennikarstwa. Z pOO7Jąt
kiem 1900 r, otwarta została w Berlinie wyrb:sza 
szkoła dzieunikar8twa (J~u:·nalisteu· EIIochschule). 
które,} program wzorowano na podobnej !>~kole. 
założonej w Paryżu. Szkoła ma na celu wy.cho-

, wać zas.tęp wykształcony.ch w zawodzie dzi-enui
kar:ty, a tem !'Iamem u!t?Jynić ich :Miatnymii do
pracy we w8zystkich kiel'llnkach tej specyaJ:nościi. 

, Założyciele szkoły pragną· w ten sposób podnieść 
dobrobyt wpośród liczaej rzeszy pracowniko·W' 
pior-a w stolicy Niemiee~pll'acownik.ów zoojdują
cyca się prawdziwie w opłakanym st'anie mate
ryalnym. 

Dt>tąd dziennikarze- rekrutowa~ się w: Niem
c~ech, j,ak ZF.esztą ws~d~ie, z różaych srur, bez 
odpowiedniego przygol!owania 8pecyalnego. Ji)rJli
siejszllo technika redaJr.cyjBJ.\}· dziennikarska wyma
ga wszechstronnego pł1zygotowania, jeieli praco
wnik ma zająć wybitniejsze w królestwie pióra 
stam)wisko. 

Dcl św)e:io otwal'tej. wyższej szkoły dm>enni
karstwa w Berlinie pr.zyjmują s.łuchaczów posia
dających patent oolT-zsłości. Kurs ~auk. trwa 
dwa lata; opłata VIlynosi 5 marek roe'Lnie w sto
sunku ,lo jednej godró<ny prelekcyj tygodniowo. 

Program wykładów składają następujące 
przedmioty: 1) Peł>oż.enie prasy pod względem 
prawnym; 2 goóziny tygodniowo. 2) Historya 
i technika dziennikarstwa i orukal!stwa. 3) PTa
ktyczne zajęcia dziennikarskie (redagowanie d~ien
nika, polemiki, tftcbnika przeglądu prasy; sześć 
godzin tygodni(}wo. 4) Pisanie sprawozdań dra· 
matycznych i literackich; 2 godziny tygodniowo. 
5) Re.cenzye muzyczne; 2 godziny tygoduiowo. 
6) :ę.ecenzye ze sztuki; 2 godziny tygodniowo. 
7) Cwiczeuia w pis~niu korespondencyj; 2 godzi
ny tygodniowo. 8) Cwiczenia w reporteryi; 2 go
dziny tygodniowo. Po skończeniu dwuletniego 
kursu 8łuchacz otrzymuje patent. 

Na czele szkoły stoi dyrektor, znany dzien
nikarz dr. praw, Ryszard Wiede. 

racyjnym balem, który odbędzie si~ w hotelu 
"de Vllle" dnia 15 kwietnia r. b. Przygotowa
niami do niego zajmują się władze miejilkie, 
Miasto nie żałuje kosztów na jego urządl~enie. 

. Również wspaniale zapowiadają się inne uroczy
i .stości, ktore będą uprzyjemniały czas paryża.nolll 

i zwiedzającym Pary~ obcokrajowcom w eiiągu 
l pierwszych dni trwania wystawy. Będzie ich 
l cztery. Miasto wysila się, by wspaniałOŚCIą i bły
j skiem 01śnić narody. D,)tąd nikt nie przewyż-szył 
: francuz@w, ilekroć szło o efekt i przepych. 
; Zdaje się, że i tym lrazem sztuka im s:ę: po
, wiedzie. 
! Cie-kawym punktem wystawy będzie tak 

zwal1a ".Ulica narodów" (ru8 de peuples). Na 
niej to rozłoź-yły się pawilony wszystkich nl1lro
dów, które w wystawie przyjęły uaział. Zac71Jna 
ją pawilon. meksykański, dalej serbski, grecki, 
szwedzki, rumuński, pa.wilon państwa Monaco, 
hiszpański, wreszcie w~-rowany na najpiękn,iej
szych pomnikach architektury star,ohiszpailskiej. 
Za nimi stoją pawilony bułgarski, i finlandzki, 
który j,6&t k@Płą starofińskiego kościoła, pełuego 
jaskrawych i efektowny<,--h malowideł. Obok stoi 

I pawilon. niemiecki w styLu odrodzenia z w .. XV 
i XVI, dalej n.o'rweski, l>elgijski (k.tóry jest ko
pią wspanialego ratuszu w Oudenarde), wre&zcie 

' angielski, w~niesiony 00. wzór Mancz~Hou.sl'u 
w XV1i1 w. Węgry wystawiły pl1lwilon w &tylu 
gotyku. rene8alnsowego. Austrya postawiła pa.wi
lon w stylu, w. XVIII, a Ameryka. wzniosła. ko
pię k~.pitolu w Waszyngtonie. Inn~ pawilon:w nie 
są gotowe. " 

W Clasł<e trwania wystawy ódJbędą się: licz
ne kGuft:relil.eye .naukowe, szczególuiej w kwe
styach psyehołogicznych, spirytystycznych i ok
kultY8tycznych. B~dą się na ni~h toczyłly dy
sputy o kwestyi il:/tni-e'nia duszy i życia. przy
szłtJgo, o wydoskonalenim puszy ludzkiej. 

Ale i peza wystawą wre ży~ie. Parlli, ko
lebka wielu skandalów i procesąw, bawi się no
wym proeesem. Dwunastu duch,ownych Ę.a.tolic· 
kiclil stanęło przed kratkami sądowemi. 'F'worzy li 
oni stowarzyszenie za.konu ABsllimpcyonistów, tj. 
braci Wn.iebowzięcia • .Rząd oskarża ich, że mieli. 
oni na 01i\lu ~organizowaDie i wzmocnie,nie reak
cyi przeciw republice francuskiej. - Codzień_ tłu ... 
my, wśród których niezwykła liczba kobiet się 
2lnajdu.)e. oblegają s~d, stl'zeżoay silnemi odd'lia.· 
łami peHcy).-Zakon.Assumpcyonist6w trwa JllŻ 
od wielu' lat i teraz. dopi'ero masoński rząd fran-

, cuski odszukał w ni.eb wrogó.w republliki. 
Ministeryum poczt i belegrafów rozesłało 

okólnik, w którym rozkazuj~ czyścKi przewody 
w aparatach telef~nicznych rozt worem sublimatu 
po każdej rozmowie, ł{ównież codlziennie mają 
bye cZyl!zczone i wykadzane antyseptyczuie dale. 
w których znajdują się aparaty telefonów pu
blicznych. 

Niezwykłe wrażenie wywarła tu śmierć Ru
skina, Część jego czytelni.ków fanatycz.nie wiel
biła go i u~nała swym apostołem. Jego dzieła. 
ogłoszono ewangelią nowej wiary, zwanej kultem 
piękna. John Ruskin miał :t.razu zamiar zostać 
sługą ewangelicznym i w owyin czasie ułożył 
kilka religijnych poezyj. Lecz bztuka zwyciężyła. 
Ruskin został malarzem. a potem przekształcił 
się w krytyka sztu:"'i. Wymyślił sobie misyę apo' 
stołowania kultowi piękna. Z tej myśli wyrosła 
jego filozofia, przeciwna filozofii Nitchego, po
pieranej przez Niemcow. Ruskin zaszczepił w An-
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glii a potem w całym świecie myśl stosowania 
tlztuki do życia czyli do wytworzenia przemysłu 
artystycznego. Umarł, mając lat 81, widząc 
wschodz~cą w Anglij jutrzenkę kiplingizmu czyli 
odrodzenia dawnego hasła sztuki dla sztuki. 

Z dniem 1 stycznia. r. b. przestały wycho
dzić w Paryżu dwa dzienniki: anarchistyczny 
"Le Peuple," redagowany przez Sebastyana 
Faurea, oraz "Les droits de l'Homme" dziennik 
założony, jak wiadomo, przez I:!yndykat dla po
pierania sprawy Dreyfusa. 

U Miłosza Słefanowicza. 
Współpracownik "Kraju", Borzywoj, podaje 

, następującą rozmowę z Miłoszem Stefanowiczem. 
Ilekroć jestem w Preszburgu, odwiedzam tam

tejszego przywódcę słowaków, p. Miłosza Stefa
nowicza, by u niego zasięgnąć wiadomości o stp
sunkach naszych pobratymców zakarpackich. Za 
każdym razem dowiaduję się o prześladowaniu 
przez madjarc)W biednego ludu słowiańskiego, 
któremu chyba tylko nadzwyczajne wypadki mo
gą otworzy ć widoki na polepszenie ciężkiej doli. 

- Przecież ~łychać było, - mówiłem - że 
po upadku Banffy'ego, pod rządami Szella· zanosi 
się na poprawę stosunkow narodowościowych na 
VVęgrzech? , 

Odpowied~ią był uśmiech goryczą zaprawio
ny. Potem rzekł p. Stefano~icz: 

- U nas poprawa stosUl.ków narodowych! 
O tem mogli pisać szalbierze madjarscy dla my
dlenia oczu na zewnatrz. Pod Szellem tak samo 
nas prześladują, jak· pod Banffym i jego poprze· 
dnikami, odkąd s~worzono państwo madjarskie. 
Różnica zaszła chyba w tem tylko, iż dawniej 
brano się brutalniej do rze.czy, ale to dotyczy 
tylko formy zewnętrznej. . Obecnie forma trochę 
się na lepsze zmieniła, ale treŚĆ rzeczy pozostała 
ta sama: srogi ucisk, nawet może jeszcze baj'dziej 
Śpotęgowa::y. Wystarczy wskazać, co madjarzy 
Wyprawiają w Swiętym Marcinie 'l'urczańskim. 
W lecie roku zeszłego skazany został redaktor 
.Narodnich Nowin", Pietor, na 8 miesięcy wię
zienia za artykuł, którego nie napisał wcale. Gdy 
po wyroku wrócił do ąomu, wyprawiono mu na 
dworcu kolejowym w Swiętym Marcinie owacyę. 
Był to niewinny objaw Rympatyi i współczucia 
Za krzywdę, jaką mu wyrządzono. Przybywające
mu wręczyły ~rzy panuy bukiety kwiatow, a ad
wokat Duła odwiózł go własnym powozem do 
domu. Cóż pan powiesz, że drob,n~ tę sprawę 
wydęto do strasznych rozmiarów i oskarżono aż 
32 os6h przed f'ądem przysięgłych w Bystrzycy 
Banskiej i wszystkie skazano na kary: adwokata 
Dułę na 3 miesiące więzienia, Haleszę i Mudru
nia na miesiąc, innych na kilka tygodnI, a nawet 
panienkom wymienono kary pieniężne po 50 
I 100 złr. 

Po chwili mówił dalej: 
_ . I u nas z p.oczątku myślano, że pod Sz~l

le~ będzie przynajmniej trochę znośniej. W na
d'Glei tej wnieśli mieszczanie świętomarcińscy 
prośbę do rządu, żeby oddano zabrany majątek 
nasz~j .Maticy" szkolnej. Przyszła odmowna od
POWIedź, że obecny rząd nie może zn()$ić prawo
mocnego wyroku rządu poprzedniego,' chociaż był 
to zab6r samowolny, na żadnej ustawie nie opar
ty. Potem prosiliśmy, by nam pozwolono zbierać 
funduolZ na utworzenie międzywyznftuiowego gim
nazyum ze słvwllckim językiem wykładowym. 
I tego nam odmówiono, a na wet nie pozwolono 
Ihyięt.omarcińskiemu stowarzyszeniu kobiecemu 
"Ziwena" . założyć tlzkoły robót domowych. Cz.yż 
Wobec tego możua mówić o polepszeniu naszych 
stosunków, niechaj pan sam ósądzi? 
, - A jak idzie - zapytałem - z rozwojem 
swiadomości narodowej pomiędzy ludem sło
Wackim? 

- Ta, dzięki Bogu, wzmaga się. Poznać to 
IUOżna ze zwiększają.cej się Htale liczby czytelni
ków naszych pism narodowych. Ale i wtem 
znajdujemy z madjarskiej strony przeszkody. 
RZ~d za pieniądze, zabl'aue nllszej , .Maticy", wy
daJe w Budapeszcie dwa czasopisma słowackie 
dla nahlzego ludll: jedno ' dla zabawy i nauki, p. t. 
,,~las a Swet", drugie polityczne p. t. "Slowen
SkIe Nowiny", naturalnie w swoim duchu, by 
przeciwdziałać naszej pracy i usiłowaniom. Pisma 
te są nadzwyczaj tanie, więc rozchodzą się w doŚĆ 
zn~cznej ilości między naszyru ludem; uie wszę
.dzle umieją poznać się na farbowanych li8ach ... 
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Zak0ńczył rozmowę elegijnie : 
- Zle naJn, bardzo źle... a rozpacz porywa 

na myśl, że niema widoków, by kiedykolwiek 
było lepiej. Chyba - dodał - zajdą jakie nie
przewidziane Wyp9,(J ki nadzwyczajne. 

Z PETERSBURGA. 

- nNow. Wr." donosi, że ostateczne roz
strzygnięcie sprawy "uniwersytetów ludowych" 
odroczono do roku przyszłego. Obecnie zgroma
dzono już opinie wSlystkich kuratorów okręgów 
naukowych, jaknajprzycbylniejsze dla sprawy. 
Opinie te roztrząsa komitet naukowy ministeryum 
oświaty. Sprawa rozstrzygnięta w r. p~ przez 
radę państwa. 

. - "Torg. pr. gaz." pisze: nPrzed kilku mie
' siącami ministeryum spraw wewnętrznych wszczę
ło sprawę bądź zupełnego zniesienia loteryi do
broczynnych, bądź możliwego zmniejszenia ich 
liczby. Obecnie ministeryum uchwaliło pozosta
wienie tej sprawy w jej stanie dotychczasowym". 

- Obecny zjazd budowniczych w Peter8bur
gu ma się zająć rozstrzygniąciem sprawy odpo
wiedzialności budowniczych podczas robót i za
bezpieczenia robotników 'od wypadków oraz spra
wy zabezpieczenia kraju od klęski ogniowej; os
tatnia sprawa, jak donosi "Now. Wr.". będzie 
roztrząsana po raz pierwszy. J 

- Z. chwilą przekształcenia wydziałów bu, 
dowlanych, sprawa opieki nad pomnikami sztuki 
i wszelkiemi zabytkami ma być powierzona za
rządzającym wydziałami budowlanemi gubernial
nemi. 

- Poświęciwszy artykuł wstępny kwestyi 
nadania realistom prawa wstępu do uniwersyte
tu, n Pet. Wied." piszą: Niewątpliwie nie mylimy 

' się, mówiąc, że 'obecnie realiści (kończący gim
nazya realne) mniej są rozwinięci umysłowo, niż 
wychowańcy gimnazyów filologicznych·' Wobec 
tego nie można twierdzić na seryo, że uniwersy : 
tety zyskają cośkolwiek, otwierając swe podwo
je realistom. Według "Pet. Wied." należy naj
samprzód odpowiednio zreformować ' szkoły real-

. ne i dopiero wtedy zastanawiać się 'nad dopusz. 
czeniem do uniwersytetów ich wychowańców. 
Dalej, stawiając pytanie, czy wogóle należy udo-
8tępnil\ realistom wstęp do uniwersytetów, nPet. 
Wied," protestują przeciwko twierdzeniu, że wy
chowańcy szkół realnych mogą śmiało uczęszczać 
na fakultet fizyko-matematyczny i medyczny, 
gdyż I dla dalszego kształcenia się w tych specya
lnościach języki starożytne są zbyteczne. Ale 
w takim razie dla prawników zbytecznym jest 
język grecki, a dla Lfilologow i prawników nale
żałoby ograniczyć wykłady matematyki! Autor 
artykułu dowodzi, że wtedy uniwersytet utraci 
swe dotychczasowe znaczenie i stanie się szere
giem szl(ół specyalnycb, miesz('zących się w je
dnym gmachu, ale pozbawionych wszelkiej łącz
ności wewnętrznej. W końcu "Pet. Wied." cytu
ją zdanie ped'agoga Pirogowa, który dowodził, że 
"poki istnieć będ~ specyalne zakłady naukowe, 
wykładające nhumaniora" a inne dla nauk real
nych-Rosya nigdy nie bęćłzie posiadać nauki sa
modzielnej i prawdziwie wykształconych ludzi". 

- Gazety rosyjskie notuj~ 'wiadom'ość, iż 
w roku bieżącym ma być zwołany zjazd repre~ 
zentantów towarzystw i syndykatów rolniczych 
celem rozpatrzenia ich potrzeb i zdecydowania 
sprawy zawiązania jednego związku. 

Handel kożuchami na Syberyi. 

(Dokończenie ). 

Chińczycy również nabywają chętnie rogi 
.maralów" lub izinbrów. płacąc za parę mięk
kich, soczystych, odpowiednio przygotowanych 
rogów nawet do 300 rb. Wysuszony, sproszko
wany róg ten wchodzi vJ skład wielu chińskich 
środków leczniczych. 

Izinbry żyją w najdzikszych i najgęstszych 
bsach w górach Jabłonowych. Za wyprawioną 
skór" "marała" p.łaeą ·6-7 rb.; mięso zaś sprze
dają po 2 rb. za pu,d. 

Najcenniejsze sobole spotykają się koło Baj
kału w porzeczu górnej Angary i Witymu. 80-
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ból jest tutaj dosyć rzadki, cena skórki sobolo
wej waha f:lię między ' 30 - 40 rubli, za sobola 
witymskiego płacą nawet do 50 rb. 

Na lisy i wilki polują głównie rosyanie; tru
ją je przeważnie strychniną. 

Lisy o futrze koloru ciemno-burego są nie
zmiernie rzadkie; płacą więc za taką skórę do 
50 rb. nawet. Cena zaś lisów zwyczajnych nie 
przewyższa 4-5 rb.' za skorę, prócz łap, które 
sprzedają oddzielnie na czapki. 

Za wilczą skórę nie płacą więcej nad 2 do 
3 rub. 

Niedźwiedzie żyją w wilgotnych miejscowo
ściach TRtjgi, gdzie rosną jagody, stanowiące ich 
ulubiony przysmak. 

Niedźwiedź tutejszy nie miewa więcej nad 
2 arszyny długości. Za skór" płacą 10 - 15 rb., 
za wyprawioną do 25. 

Rysie żyją tylko w górach. Futro mają mięk
kie, puszyste, koloru białego z odcieniem czerwo
no- żółtym. Za skórkę płacą od 10-15 rb., za 
łapy 1--3 rb. za sztukę. 

Skóry łosia ~sochatego", jak go tu nazywają, 
używane są na palta, spodnie, "unty", "kisety" 
woreczki do tytoniu), rękawiczki i t. p. 

Futra tnnguzi sprzedają, a raczej zamienia
ją na potrzebue im przedmioty na tak zwanych 
"bolzoraeh" (jarmarkach ). Największy taki jar
mark bywa 7 grudnia, tak zwany nNikolski". 
O tem, gdzie· ma się ' odbyć "bolzor", kupcy na
przód umawiają się ze strzelcami w lutym lub 
marcu. 

Ponieważ, jak już powiedziano wyżej, tun
guzi nie znają pieniędzy, handel z nimi jest .tyl
ko handlem na zmianę. Kupcy więc przywożą 
na te jarmarki proch, kule, herbatę, cukier, ty
toń, wódkę, sukna, perkale, mąkę, stare konie 
na mięso, gdyż tunguzi jedzą koninę i t. d. Ceny 
na wszystkie te przedmioty obliczają się na wie
wiórki: funt prochu zamieniają na 5 wiewiórek, 
pud mąki-lO wiewiórek, arszyn sukna-] O wie
wiórek i t. d. Wszystkie te przedmioty tunguzi 
biorą na kredyt z roku na rok. 

Na jarmark przybywa tunguzów ' od 10 do 
30 jurt z rodzinami, kupców od 25 do 50. Kup
cy ci dostawiają futra przeważnie do sioła Ziul
zińskiego w okręgu czycińskim: jest to rezyden
cya hurtowych kupców futrami z Rosyą europej
ską. Ci to już kupcy odstawiają zakupione futr3 
na jarmarki do Irbitu i Niżnego-Nowgorodu. 

Ceny tutejsze na futra należą od ich zapo
trzebowania w Rosyi europejskiej; jeżeli wskutek 
panujących . tam mrozów, zapotrzebowanie wzra
sta, i tutaj podnoszą się ceny na futra, w prze
ciwnym zaś razie znacznie spadają. 

R O Z m a i t o ·ś c i. 

REPREZENTANCI PRASY W WOJNIE 
.POŁUDN.-AFRYKAŃSKIEJ. 

CO najmniej dwustu korespondentów i spra
wozdawców' wojennych znajduje się ' dziś na tery
toryum, zajętem wojną w południowej Afryce. Po
łowa tych przypada na prasę angielską. 

Dzienniki "Times" i "Daily Mail" wysłały każdy 
po ośmiu korespDndentów. Jednym ze sprawo
zdawców wojennych "Timesa" 'jest pułkownik Frank 
RhDdes, brat DsŁawiDnego. Cecila Rhodesa; ma Dn 
już za sDbą kampanię sucJ.ańską, w której raniony 
był w bitwie pDd Ondurmanem. 

Najbardziej znanym z pDśród kDrespDndentów 
"Daily Mail" jest G. W. Steevens, przebywający 
Dbecnie w DLlężonym przez bDerów Ladysmith. 
Rycerskie DstrDgi w sWDim zawDdzie zdDbył sobie 
~zielny ten mąż w. kampanii greckD-tureckiej, a 
Jego. listy z obozu Slrdara paszy w wyprawie su
d~!1skiej dDwiDdły niepospolit:y·ch zdDlnDści jego. 
plOra . . 

Także lady Sarah Wilson, młDdsza siostra IDrda 
Rudolfa ~ Churchill.a, a temsamem ciotka księcia 
MarlbDro~gh. perlll w Mafekingu Dbowiązki kDres-
pDndentkl dZIenmka "Daily Mail". I , 

. W 2;a~:ępie. sprawozdawców wDjennych "Mor
nmg PDst stOI pDpularny . E. F. Knirrht weteran 
z prusko-francuskiej wDjny, którą jalo' wDlonta
ryusz Ddbył w szer.egach francuzów. \V bitwie pDd 
Belmont w kDlumnle IDrda .Methuana raniony, stra
CI,t prawe ramIę- MlodDclany WinstDn Churchill 
kt6rego i:I?ię Dd czasu awanturniczej jego. ucieczki 
z Pretoryr sp qczywa na ustach wszystkich kores
pDnduje ~ó,,:,nież do "Morning Post';. Jest' Dn ku
z;xnE;Jm kSlęcJ~ MarlbD~ough. H. S. P~arse zastępuje 
,;D.all.y ,News, przystoJny I rDsły męzczyzna, który 
.luz ~1~.JednDkrDtllle. ~rDzył dDwDdy niezwyklej od
wagi I wytrzymaIDscl w znDszeniu wszelkich tru
dów wDjennych i niewygód DbDzDwego życia. 
W .bitwie pDd Adu-Klea. walczył Dn u boku pulkD
wlllka Burnaby w chWIli, gdy tenże śmiertelnie 
ranny, padł na placu boju. 
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Do najslawniejszych i naj starszych zarazem 
srrawoz~awców ~ojenny,ch, liczy się Bennet Bur
lelgh, ldory obecme z giownej kwatery genarała 
Bu1lera koresponduje do dziennika "Daily Tele
graph." Jeszcze chłopcem będąc potykał on się 
w szeregach skonfederowanych wojsk w Ameryce. 
Dwukrotnie wzięty do niewoli, podwakroć na 
śmierć by! skazywany. 

N~jmebezpieczniejszą kampanię swoją odbył 
Burlmgh w szeregach lorda W olseleya, wyslanel50 
na odsiecz Gordonowi, zamkniętemu w Karthumle. 
Pod ~ady H~lfa na Nilu rozbiła się lódż jego. Na
stępme w wOjsku generała Stewartsa w przemar
sz).! prz~z pustynię Bayuda walczył Burleigh z Der
wlsz~mI. ~a Mada(Saskarze przeszedŁ on sam je
den I prawIe na pol naO'o przez kraj okupowany 
l?r~ez wr?gie. i. zupełnie dzikie plemiona. NIe opu
SCII on rowmez wyprawy lorda Kiczenera. 

Do starej gwardyi korespondentów wojennych 
należy także Melton Prior, artystyczuy i literacki 
sprawozdawca "Illustrated News." Odbył on kilka 
lmmpanij i kilkakrotnie był ranny. W r. 1881 za
poznał SIę z taktyką generala Jouberta w wojnie 
z Tr3;nswaalem ~ zna doskonale topografię kraju, 
w ktorym obecme wre walka. 

VV powstaniu karlistów brał czynny udziaf. 
Walc~ył obok Bakera baszy pod El Teb i z pomocą 
BurleIgha uratował rannego żołnierza, unosząc go 
na ręku daleko po za piaski pustyni na miejsce 
bezpIeczne. 

. Był on świadkiem, jak pod Ulundi hordy zulu
sow pod wodzą Ketsowagosa w straszliwy sposób 
zostały zmasakrowane i tam to zgubił bezpowrot
nie swoje .szkice i listy, czem doprowadzony do 
ostatecznej rozpaczy, jak dziecko wówczas rzucił 
się na ziemię i ikał głośno., 

VV dzisiejszej wojnie H. Melton Prior oddaje, 
dzięki swojemu doświadczeniu, nieocenione przy
sługi angielskim dowódcom. 

ASTROLOG LONDYŃSKI. 
A~trolog londyński .oglasza wyczytane niby 

w gWIazdach prognostykI na rok 1900. Wszystkie 
br~mią bardzo J?iepomyślnie. I tak: Dla królowej 
WIktoryl rok bI~ża.cy ma być naj nieszczęśliwszy 
w s~~regu. lat JeJ dłul5iego panowania. Księciu 
Walll, zarowno Jak obOjgu księstwu York, grozić 
ma wielkie niebezpieczeństwo. 

O kolejach życia ' cesarza Franciszka Józefa 
pr~ep'owiedf.1ie astrol.og~ ~apo~iadają to samo, co 
mowlą .1u~zIe, obznaJmIem z hlstoryą i polityką, że 
"zdrow~e Jego po?kopane zostanie, a spokój zakló
cony: mesn8;skam~ we~nętrznemi i religijnemi wal
kamI, szarplącemI Eanstwo austryackie." 

Król grecki umknie szczęśliwie grożącego mu 
wypadku. 

Król Humbert doświadczy chorób i niepowo
dzeń, zmuszony uśmierzać nieustające zatargi . 

. Mac. ~i~ley będzie .cel.em nienawiści i niechęci, 
mając Clęzlne do spełmema zadanie. 
. Cesarz. Wilhelm, jako wybraniec losu, cieszyć 

SI.ę II.1a kwlinącym s~anem państwa swego, . po
pIeraJąc W dalszym CIągu na.uki i sztukę. 

Ostatnie wiadomości. 

Z placu boju. 
Po Dundee, Glencoe, po Nichalsons·Nech, 

Ladysmith, Kimberley, Mafeking, Kummau, Storm
berg, rzeka Modder, Calenso, Tugela, a wreszcie 
Spionkop, oto długi szereg klęsk, poniesionych 
w Afryce południowej przez wojska angielskie, 
które w całym ciągu tej nieszczęśliwej dla Wiel
kiej Brytanii wojny, zaledwie drobnem zwycię· 
stwem pod Elaandsglate poszczycić się mogą. 

-l tym razem, jak zwykle, boel'zy złapali 
wojska angielskie w zasadzkę, pozwoliwszy gen. 
Bulier spokojnie przejść przez Tugelę, by tem 
łatwiej zwaoić go na teren, ściśle odpowiadają
cy taktyce boerów i planowi gen. Jouberta. 
Chcąc zajść nieprzyjaciela z boku i niespodziewa
nie, BuUer oddalił się znacznie od toru kolejo
wego, który ułatwiał mu dowoz żywności i wpro
wadził armię swoją w okolicę górzystą, najeżo
ną skałami, które utrudniały pochód, boerom zaś 
ułatwiały zwycięstwo. 

Równolegle z Tugelą ciągnie się łańcuch gór 
wysokich, zakreślających ku wschodowi łuk ostry. 
Góry te łączą się z pozycyami gen. Jouberta 
i tamują anglikom drogę do Ladysmithn. Kąt 
zaś pomiędzy Tugelą, Achton Homes i Ladysmi
them i grupą gór Groblers-Klof jest pułapką, 
w którą po przekroczeniu Tugeli dostały się woj
ska Bullera, otoczone ' z trzech stron nie
przyjacielem. 

Boerowie pozwolili angLkom opanować Spion
kop, a rac~ej wzgórze skaliste, ciągnące się 
u podnóża teJ góry. Jak:Jż po całodziennej ka
nonadzie gen. Warren zajął to wzgórze i zastał 
tam maleńki tylko oddział ni~przyjaciół. Boerzy 
usadowieni na sąsiednich wzgorzach nie bronili 
pozycyj i pozwolili Warrenowi usta wić na górze 
swoją dywizyę. Wówczas dopiero posypał się 

grad kul, szerząc w szeregach angielskich straszli
w,e spustoszenie. W zgórz zajętych przez boerów 
mepodobna było ostrzeliwać, bo na górze zajętej 
przez Warrena nie dało sie usta wić armat sztur
mu zaś do nich nie przyp~s~czono, bo oddzielał 
je od pozycyi angielskiej wąwóz głęboki i o ścia
nach zupełnie równych. 

Osłabiwszy anglików przez całodzienną ka· 
nonadę, boerzy w nocy przypuścili szturm do 
ich pozycyj i spędzili anglików z góry, nie po
zostawiwszy nawet c~asu do zabrania dział i hau
bic, ustawionych w dolinie. 

Odwrót Warrena zamienił się w klęskę, któ
rej powetować już nie sposób. Warren według 
jednych telegramów utracił 6koło 2,500 ludzi, 
wedle innych źródeł padło w walce pod Spions
kop 4,000 żołnierzy angielskich. W Londynie 
krąży nawet pogłoska, jakoby boerzy otoczyli 
między pagórkami całą kawaleryę lorda Dundo
nalda i wzięli ją .do niewoli. 

Plan gen. Bnllera został zniszczony, tym ra
zem już za dobre. O ponowieniu bowiem kro
ków zaczepnych mowy być nie może, jeżeli zaś 
armii Warrena po klęsce pod Spionkop udało się 
dokonać odwrotu na południowy brzeg Tugeli 
bez ciężkich strat, a w ślad za temi cała armia 
BuUera znalazła się napo wrót za Tugelą i skon· 
centrowała się w obozie pod Chiveleyem na 
wprost Colenso, jest już szczęściem w nieszczę
ściu, w przeciwnym bowiem razie BulIer otoczo
ny z trzech stron przez nieprzyjaciela, pozbawio
ny dowozu żywności znalazłby się niezawodnie 
w tem samem położeniu, co White pod Ladysmi
them i zmuszony głodem prędzej czy później mu· 
siałby kapitulować. . 

Prawdopodobnie dalsze próby oswobodzenia 
Ladysmithu nie będą już przedsiębrane, ' a może 
być nawet, że i wojna z Transwaalem niebawem 
dobiegnie do końca. 

WP.rawdzie pełnomocnik Transwaalu dr. Leyds 
zapewma, że boerzy mają dość amunicyi i pie
niędzy, aby wojnę prowadzić do upadłego, ale 
Riły angielskie już wyczerpane. 

W Londynie odwrót BuUera za Tugele wy· 
warł silne przygnębienie. • 

Telegramy. 
-:-

Helsi'!.gfors, 30 stycznia: Na Najpoddańszy 
telegram naczelnika kraju o wiernopoddańczych 
uczuciach przedstawicieli ziemskich Jego Cesar
ska Mość Najjaśniejszy Pan raczył Najmiłości
wiej zaszczycić generał-gubernatora następują
cym telegramem: 

"Serdecznie d'Giękuj~ przedstawicielom ziem· 
skim za wyrażone przez nich uczucia wierności 
i przywiązania do Mnie i Mojej Rodziny." 

Praga czeska, 30 stycznia. Komitet wyko
nawczy młodo czeskiego klubu poselskiego posta
nowił wysłać delegatów swoich na konferencyę 
ugodową, wszakże zażądać na niej. aby uregu· 
lowanie kwestyi językowej dotyczyło także Szlą
ska, tudzież innych krajów koronnych, zamie
szkanych przez więcej, niż jedną narodowość. 

Berlin, 29 stycznia. Z powodu dnia urodzin 
cesarza Wilhelma odbył si~ w gmachu parla
mentu niemieckiego bankiet, na którym przewo
dniczący hr. Ballestrem wygłosił toast. Przed
stawił on w nim cesarza i parlament jako dwóch 
ściśle spojonych ze sobą druhOw, wyobrażających 
wspólnie ideę jedności niemieckiej, Błogo Niem· 
com, dopoki te dwa druhy działają zgodnie! 
Parlament rzeszy służy za podpor~ władzy ce
sarskiej. Przynosi on · cesarzowi w darze miłość, 
wierność i zaufanie narodu, pragnąc, aby obie 
siły pojmowały się stale nawzajem. Cesarz wy
powiada swoje widzenie rzeczy we wszystkich 
kwestyach. Podnosi on daleko widzialny sztan
dar duchowy . . W swoim czasie cesarz powiedział, 
że nie chce być tak zwanym monarchą konsty
tucyjnym, który panuje, lecz nie rządzi. Hrabia 
Ballestrem wymownie podnosił godne pcdzlwu 
czyny cesarza, za którego naród niemiecki po
winien gorąco dziękować Opatrzności i z ~tórym 
współdziałać należy bez uszczerbku dll!- własnego 
przekonania. 

Paryż, 30 stycznia. Rezultat wyborów oneg
dajszych do senatu przedstawia si~, jak następu
je: wybrano 61 republikanów umiarkowanych, 
6 republikanów liberalnych, 18 radykalistów, 7 
radykalistow socyalnych, 3 nacyonalistów i 4 mo-

narchistów. Rezultat wyborów z kilku okręgów 
jeszcze niewiadomy. Przesadne nadzieje nacyona
listów nie ziściły się. Ogólny rezultat wyborów 
przedstawia nieomal bez zmiany· dotychczas"wy 
stan rzeczy. 

, Nantes, 30 stycznia. Gen. Merciera wybra
no tutaj na senatora 703 głosami. Przeciwnik 
jego Riom otrzymał głosów 287. 

Londyn, 30 stycznia. Ministeryum wojny ogła
sza depeHzę otrzymaną od gen. Bullera, w której 
tenże donosi, że widzi się zmuszonym wycofać 
swoją armię napo wrót za Tugelę. 

Londyn, 30 stycznia. Wiadomość o uwolnie
niu Mafekingu od oblężenia nie potwierdziła się. 

N E KRO L O G I A. 

Po długich i ciężkich cierpieniach, dnia 29 sty
cznia o godzinie 6 rano zakończyła życie 

ś.tp. 

ANT~NINA KR~~K 
przeżywszy lat 38. 

Wyprowadzenie zwłok na stary cmenbrz rzym
sko-kMolicki nastąpi dnia 31 styc7llia o godzinie 
2 po połuduiu z domu przy ul. Milsza ~ 23. Na 
smutne te obrządki slroskauy mąż z dziećmi za
prasza przyjaciół i znajomych. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL POLSKI. Hilbrandt z "' Rygi - Szichwarg 

z Podola - Pagasow z Erywani - Zieliński z Siedlec -
Szaniawski z Zelowa - Kleinerroan z Warszawy - Bal
szoj-Małej z Rosyi - Richardsohn z Anglii - Rydel' 
z Będzina - Czarnocki z Łęczycy - Wiśniewski z Lil
tomierska. 

Dr. MAZEL 
po powrocie z zagranicy osiadł w Łodzi, jako specyalista 

chorób skórnych, wenerycznych i moczo
płciowych, 

PIOTRKOWSKA .Ni 121, 
przyjmuje od 8 do 11 rano i od 6 do 8 po południU : Pa-

nie od 5 do 6 popoł. 24-140-2 

Dentysta G. JOCHWED 
Piotrkowska 59, dom Warchiwkera. 

Sztuczne zęby (bez podniebienia), oraz leczenie i plom
bowanie zepsutych zębów. , 

__ Dla biednych od godz. 9 do 10 rano. ~ 

Dr. A,SOŁOWIEJCIYK 
Wyłijcznie choroby dzieci i wewnętrzne. 
~ Piotrkowska Ni 115. •• 

Przyjmuje od 9~10 rano I od 3-5 pp. 
------~--_ .. __ .-
lałwięrdzony przez Ministeryum Spraw Wewnętrznych 

INSTYTUT 
gimnastyki szwedzkiej, leczniczej i pedago

gicznej, 

WANDY PIETKOWSKIEJ, 
ulica Południowa Hg II, dom Abla, 

pod kierunkiem !Jimnastycz,ki i masażystki 
sz,lIJedki i do<r.01·em lekars/:im. 

Leczenie gimnastyką szwedzką leczniczą i massa
żem skrzywień kręgosłupa, wygorowanie ramion, łopatek, 
biodra i t. p., ora~ anemii, chorób żołądka, newralgii, reu
matyzmów i innych chorob stawowych. Mass aż na miej-

scu i na mieście. 
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STOWARZYSZENIA WZAJEMNEJ POMOCY MAJSTRÓW FABRYK 
zawiadamia pp. członk6/V, ze 21 stycznia (2 lutego) r. b. o godz. 2-ej popoł. odbędzie się w lokalu Stowarz. ul. Główna Ni 17 

Ogólne zebranie. 
Powtórna zmiana niektórych § Ustawy Porządek dzienny: 1) 

2) 
3) 
4) 

Zatwierdzenie bilansu za rok 1899 i budzetu na 1900 r. 
Wybór członkow Zarządu i komisyi rewizyjnej. 
Wnioski członków. 

Ze względu na ważność obrad upraszamy o liczne i punktualne zebranie się. 

------------~---------------------------------------------------------------------------.---
Dnia 29 stycznia (10 lutego) odbędzie się w HELENOWIE 

BAL 
dla ' czlonków, ich rodzin i osób wprowadz, 

Początek o godz 9-ej' wieczoJ'e 11. Dla panów stroj balowy, 
dla pań - wizyt0wy, 

Imienne bilety wejścia w cenie 1 rubla dla członków oraz 
2 rb. dla oilób zaproszonych są do nabycia w lokalu Stowarz. 
ulica Główna M 17 codziennie od g·odz. 10 rano do 2 w poło 

i od [) do 9 wieczor~m, w niedzielę od 12 do 1 w poło 

U prasza się o pl'zedstawienie biletów zaproszeniowych przy 
wejściu na zabawę. 

D.551.. ~ •• ~.~~~ •• ~~. 

Sal1 K~nc~rt~wa 2-1 

W Czwartek dnia 8 Lutego 1900 r. odbędzie się 

J(oneerf 
E. Wolfsona z łasl\:awym współudziałem pp. Arkawin (deklama

cya), Argewicz (skrzypce) i Michelson (śpiew). 
..... Szczegbly w programach. Początek o godz. 8 wieczbr ~ 

Bilety są do nabycia w księgarni Tow. "Oświata" (p. Z. M. Eiiingera) Dzielna 11. 

-•• ~ •• "91.""_91! LISTY, Z SYCYLII" 

Ka~t yUID Q'III~ki I" s~~=!i~:~. :::!~ę 
raz Używany tanio do sprzedania. 

Ul. Wólczań~ka M 106. 
128-4-i 

J 

Wydanie wytworne z 16-ma illustracyami, 
pl'zedlltawiującemi pomniki sztuki greckiej 
I normandzkiej, typy ludowe i głównejsze 

• ••• 16 ••• _ •••• 
M I 

••• ••••••••• 1 

~D'Dy cyrk A, DEVIGNE ; 
w. środę d. 31 stycznia 1900 r. drugie : 
Wielkie przedstawienie z nowym progra- I 

mem ze wRpółudJ/liałem najlepszych sił i ,I 

corps de ballet. 

Z poważaniem i 
30- 3 Dyrektor A. DEVIGNE. I 
~··~~~··"··I Gazmajster 
W· d . 
t. Je neJ. z prowlncyonalnych f&bryk po-
lZebny. Jeat gazmajster dla prowad1.enia 

fazo wn1 z odpadków naftowyeh. Reflek
fanci zechcą złożyć kopie świadectw i re-
3~rencye w redakcyi "ROZWOjU" pod.M 

<I 129-3-1 

miasta na Syoylll. 

Treść dzieła: 

Palermo. - Legenda Monte Pelegrino. -
Spostrzeżenie i uwagi.-Katedra. - Odsło
nięty cmentarz.-Co pozostało na Sycylji 
po Arabach?-Perły architektury normandz
Idej. - Dyalekt sycylijski-Sycylijski hymn I 
na cześć kobiety.-Vendetta i Matia.-Roz
b6jnictwo na Sycylii.-Wycieczka do Gir
genti.-Świątynie greckie. - Katania. - Do 
Krateru Etny. - Wśrbd ruin Syrakuz. -
W Taorminie.-Scylla i Charybda. -Mes
syna.-Z dziejÓW kultury na Sycylii. 

Cena rb. I kop. '80. 
Księgarnia Gebathnera i W!'IWa. 

82-11- 2. 

Łóazka wypożyczalnia kSiijżek 
zakupiła 4-ty i 5-ty egzemplarz następu

jących nowości: 

leromskl St. Ludzie bezdomni 2 tomy. 
Świętochowski Al. Duchy. 

94-4-4 

Zarząd Stowarzyszenia wz. pom. majstrów 
przędzalnianych, tkackich, farbiarskich i wykończalnych 

fabryk m. Łodzi 

podaje do wiadomości pp. Fabrykantów, ze od dnia 17/ 29 stycznia 
r. b. zostaje otwarte pJ-ZY Stowarzyszeniu 

BIURO POŚREDNICTWA PRACY 
Kancelarya (ul. Główna .N'2 17) otwarta w dnie powszednie 

od godz 10 do 2 w poło i od 5-9 wiecz., w niedziele i ' święta 
od 12 _do l w poło I BIURO POŚREDNICZY BEZPŁATNIE. 
Dla dogodności o~ób interesowanych połączenie 

, 

Wydawnictwo naukowo· techniczne 

Hipolita Wawelberga 
Mechanika doŚ..yladczalna. :Wykład ROber

ta S. Balia, z 103 rysunkami w teK
ście 1.

Nauka rysunków przez Ed~. Wawrykie
wieza. Z 2~ rYl1unkami i 9 tablicami 
chromolitogr. kHrtou. -.75 

Podręcznik dla palaczy kotłowych, przez 
P . BrausBera i b. tipell1'atha. Z 53 rys 
w tekś\lie. -.60 

POdręcznik mechaniki dla średnich szkół 
technicznY\lh i ~amouków, przez M. Lau
enstein3. Z l·H ry~unkami, kartono wallll 

1.20 
Przewodnik dla maszynistów przez E. F. 

ScholIa_ 
Część I z 235 rysunkami, karton. 1.50 
Część II z 179 ryB. karton. 1.20 

Samoprzaśnlcza (Selfactor) studyum teore
tyczno-praktyczne przez St. Jakubowi
eza. Z 3·~ rysunk. karton. --.85 

Słownik polsko-rosy jsko-nlemleckl termi-
nów garbarskich, przez F. Pl'zy~zychow
sK.ie~o, broijllur. -.20 

Światło elektryozne, przez Zyg. Strasz e-
wicza. 'f, 146 rysunk. karton 1.20 

Wiadomości praktyczne o motorach gazo
wych przez G. Lieckfelda. Z 33 ryllllnk. 
karton. -.65 

Zarys przędzenia wełny ezeaankowej, opra
cował t:itan. Jakubowicz. Z 21 rysunk. 
karton. - .40 

Zasady magnetyzmu I elektryczności przez 
pruf. A. Jamieeona. 

Część I II 193 ryHunk. karton. 1.35 
Część IJ z 373 ry~unk. karton. 1.10 
Zasady tkactwa ze szczególnem uwzglę-

dnieniem przemysłu wełnia'lego, opra
cował Józef Jabłkowski Z 75 rysuńk. 
i 16 tablicami kolor. karton. 1.40 

Skład główny w ksIęgarni GEBETHNERA 
I WOLFF A w \Varsza wie i Łodzi. 

120-3-1 

Lekcye Tańców 
podług najnowszej metody i gruntownie 
wyncza wszelkich dawnilljszyeh i nowo 
wprowatlzonych tańców, przyjmuje kOłka 
prywatne oraz pensye. Zapisywać się 
można codziennie. Co miesiąc rozpoczy-

nam nowy kurs. 
Cegielniana Nr. 56. 

Patentowany nauc7iyciel tańców 

Adolf Lipiński. 
1409-17 -

""lUFW P • iWii,fi,i + "j, t .. 

W KLASACH HANDLOWYCH 

CYRKLERA 
wieczorami wykładane są dla dorosłych: 

1) Buchalterya. 
2) Rachuuki handlowe. 
3) Prawo wekslowe. 

Kurs przygotowawozy: 
4) Rachunki. 

Języki: 

5) Russki. 
6) Polski. 
7) Niemiecki (specyalnie dla pola-

ków konwersacya). 9-6-4 ........ ~ ...... _\ ... 
KUŻ.IA 

z wyrobioną klijentelą do wypuszczenia 
w dzierżawę z mieszkaniem i naczyniami. 
lub bez takowych zaraz lub od 1 kwie
tnia b. 1'. na bardzo korzystnych warun
kach. Wiadomość Passaz Szulca }& 14 
u Pawła Janka. 3-2 

położony pośród wielu fabryk, 46 łokci 
szeroki, oraz dubehówka myśliwska sy

'~temu lankastra są do sprzedania tanio. 
Wiadomość ul. WOlczańska ]f.! 112 m. 1. 

, , 115-2-2 

30000 rb. w całości lub częściowo 
do ulokowania na hypotllkę do

mów w Łodzi po towarzystwie w pierw
szej połowie sza.cunku bez pośrednictwa 
na 8% do 9% roc·znie. Bliźsza wiadomość 
Łbdź, Andrzeja ~ 2, 1-l!ze piętro, front, 
w kantorze 127--3--2 

Korzystny interes. Poszukuje się wspbl-
nika do zaprowadzenia racyonalnego 

rybołówstwa, w odległości siedmiu wiorst 
od Lodzi. wody poddosta.tkiem. Oferty 
li~towne proszę adresować, Łbdź, Średnia 
.Ni 23 m. ~l. 131-3-.. 1 
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Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
podaje mmeJszem do wiadomości publicznej, 2e wyszczególnione poni2ej ~owary, nie-odebrane do dnia 8 (20) Stycznia 1900 roku 
jeśli właściciele ich nie zgłoszą się ' w t erminie oznaczonym w ar~yknle 90 NAJWYŻEJ Zatwierdzonej ustawy rosyjskich dróg ze

laznych, będą sprzedane drogą licytacyi na stacyi Łódź po upływie trzech ~iesięcy od daty '1liniejszego ogłoszenia. 

Czas przybycia 

frachtów 
Rok i miesiąc I Data 

STACYE 

Wysyłająca I 
Od

b.iera
Jąca 

GATUNEK 

TOWARU 

Waga I 
-
PUdyl funt 

NAZWISKO I ~ 
wy.y'" "",.0 I Odhi";; ~ 

~------~--~----------~~---1899 r. 
7699 
5965 
5269 
5360 
5358 
3238 
6480 

Paździer. 
Listopad 
Grudzień 

20 
9 
8 
8 
8 
7 
7 

Połonnoje P. Z. 
Rowno 
Żytomierz 

Łódź nieczyteluy 
Lenbing Kaszel' 
G. Horaer 
Stawalker 

Okaziciel 2 
1 
1 
6 
4. 
l 
1 
2 
6 
1 
1 
1 
1 
1 
1 

Krupa gryczana 
Naczynia fajans. 
Towary wełniane 
Krzesła gięte 

9 38 
10 

21833 
22099 
21999 

" 
" 
" 
" Listopad 

Grudzień 

" 

28 

" Kijow 
Czestochowa 
Dąbrowa 

5 " 
8 Homel L. R. 

" 
" 
" 
" 
" 

" 

A. Milawski 
" 
" 
" 
" 
" 
,. 

" Kapelusze słomko 
Produkty chemicz. 
Sukno · 
Skorki baranie 
Wyr. wełniane 

14 
2 
9 
6 
2 

10 
4'( 

1 

25 I 

~~ II 
-[ 

6346 
15900 
13183 
30550 
30479 
30440 
30351 
30165 
30130 

" 
" Listopad 

7 Puszczyno Mik. 
2 Ryga III R. O. 

" 
" 
" 
" 
" 

W. 8achs i Sp. 
Rosenblum 
Tennenbaum 
Kagans 
Tentelewski 
Holm i Sp. 
Datkowski 
Winogradow 
Wakareny 
Birkowski 
Goldsztajn 
Krusze i Ender 
Zilm i Sp. 

" Hosenklewer 
Sól glauberska 
Żelazna beczka d. 
Kosz 

31 
2 
1 
6 
2 
2 

30 
20 
18 
21 18 Aleksandrow W. . ! w",~~.a W I 

Okaziciel 
Grudzień 

" 
" 
" 
" 
" 
" 

" 
" 

" 

" 

" 
" 

, 1 

Szkło i nacz. szkl. 
Pierniki 
Ksiąźki 
Meble drewniane 
Towary łokciowe 
Wyroby cukiern. 
Cerata 

H 
7 

30 
10 
35 
20 
la 4354, 

4379 
4385 
4386 
4405 

" 
" 

~ ~ W. m. I 
: ~ I 
~ I ~ w. pośp. 

" 
" 
" 
" 
" 
" 

Lurie i Hllrwić z 
Sz. 1!~erszt 

" 
" " " Neufeld 

Ganc 

I 
Okaziciel 

" 
" 

15 
2 
4 
1 
1 
1 
1 
2 
4 
1 
1 
1 
1 
1 
4 
2 

Obuwie 

" 
Wyroby zelazne 
Makaron 

-

21 
8 
1 
1 
1 
5 
4 
1 
8 
1 
1 

8 
8 

25 
5 

11 

12997 
4428 
8327 
2126 

136 

" " I Victoria Wroblewski 

,. : 4 " M. pośp. 
7 Klillcy Pol. . 

" Steinmiiller 
" nie('zytelny 

Szefner 
Okaziciel 

Tow. galanteryjne 
Kit 

3920 
" 7 I Wołkowyszki 

3 Samajewka M. K. 
28 Bachmut pośp. 

" 
Sukno 

" " Zawecki 
" Radkiewicz 

14238 
53014 
64810 
10044 
63684 
63434 
17927 
17839 

I 
Listo~~d 

Grudzień 7 I Nikołajew 
8 Warszawa P. W. 

" I HtH'sztni 

" 
" 
" 

Gross 
E. Ostrowski 
Tow. Akc. miedzi 
Zastupin 
Gogonów 
Batraniec 
Frenkiel 

Grontman 
. Okaziciel 

3~ I 
Towary łokciowe 
Rzeczy domowe 
Rzeczy .domowe 
Meble 
Ocet 

25 
9 
1 

20 
10 
18 
30 
30 
16 
31 
25 
30 
35 
15 

" 7 I Petersburg 
" " 

190 

" 
~, 

" 

4 "pas. 
2 
2 
8 
7 
2 
5 
8 
7 
7 
5 
5 

" 
" 

zw. " 
" 
" 

Lichstein 
Okaziciel 

1 

I ! 
Walce miedziane 
Ksiąźki 
Chustki wełniane 
Rzeczy domowe 
Sztuczna wełna 
Towary skorzane 

li 
2757 

26240 
4159 
3356 

531 
238 

5767 I 

" 
" 

" 
" 
" 
" 
" 
" 

Białystok 

Sokółka 
Baku 
Pietrowsk 
Kawkazkaja Wład. 
Parczew. Nadw. 
Miłośna 
Lublin 

" " Frejdkin 
" . Kapelusznik 

" 
S. Moszkowski 

" Filip Aleksander S-e " i Gerkiesow Kucman 
" , Majn 
" l Łopatin 
" lorfus 

, 

,. 
" 

" 
" 
" 
" 
" 

6 
1 
3 
3 
1 
2 

Migd;ły 
Mąka 2ytnia 
Towary łokciowe 
Klej 
PaIidła do kotła 
Tow. łokciowe 

27 
2 
2 

29 
5 

14 
26 

6 
8 

4 
25 
35 

10 
10 

4 

-Towarzystwo Wzaj:mnego ~re'dytu l ~"~!~'!=:~~-I 
p R Z E M Y S t O W C O W Ł O O Z K I C H ! I !~';::a~!o~l;,!~:!::;':::fLI 

Ewangielicka ul. .Ni 11/13. • j 

Niniejszym podajemy do wiadomości, iż od l-go Lu~ego r. b. rozpoczynamy 
czynności z zagranicą i z dniem tym wydawa6 będziemy czeki na wszystkie znaczniej
sze zagraniczne miejscowości. 

114-10-1 

IV-klasowy 'Zaklad Naukowy Zeński 
-

JANINY TYMIENłEOKIEd 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 17, gdzie 'równie2 mieści się biuro nauczy-

cielek F. ArIet. 1416-8-d 
Program wykładu glmnazyalny. Prócz obowiązujących przedmiotów szkolnych; 
gimnastyka, śpiew I tadce. Kursy Języków obcych dla uczenic miejscowych po 

za godzinami szkolnemi. Dla osob dorosłych na przystępnych warunkach. 
Lekcye rozpoczynają się dnia l-go stycznia. Zapisy odbywają się codziennie. 
Bezpłatna nauka czytania i pisania 'w niedziele i dni świąteczne dla kobiet do
rosłych i dziewcząt fabrycznych otwa'rte zostaną od Nowego Roku 1900 przy szko
le 2eńskiej prywatnej Janiny Tymleniecklej ł, F. Ariet w Łodzi, przy ulicy Piotr-

kowskiej pod Nt 17. 

WYPRZEDAŻ 

KWIATÓW SZTUCZNYCH 
I Palm ze znanej pracowni. 

Niżej ceny kosztu codzienni" do 
dziny 2-ej po połudn,iu. 
Pasaż Maiera N: 5, m. 5. 

go-

3-2 

LEKARZ DENTYSTA 

~I ~E~ lED lN~KA l 
-I 

I 

!I Piotrkowska 145, d. Jakubowieza. 

Leczy, plombuje' i wstawia sztuczne 
! zęby. 78-10-6 

I 

I~ A. KARO 91 
~ w lodzl, Piotrkowska 88 I Mlko- • 
~ . łajewska 35. ". 
- wykonywa roboty: blacharskie i '!' 91 ślusarskie, bielenie rondli i samo- 91 
~ warów, bfonzowanie i lakierowa- ". = nie, reperacye lamp, lodowni po- ;S 
_ kojowych, przedmiotow mosię2-,. 
... nych i bronzowych, wszelkich m3- ". 
~ szynek kuchennych i wy2ymaczek ~ 
_ ostrr;enie i obsadzanie n02y, jak 318 
... rownid sklejauie przedmiotów. o:! 8zklannych i porcelanowych i t. p. ~ 
w.: Roboty wykonywane będą s~ar3n- :l!8 'al nie i po cenach przystępnych. . _ 

••• 16 •• 1616 •• 16 ... 
Dr. Marya Elcyn-S,ack, 

(choroby kobiece i akuszerya) 
przyjmuje od godz. 10-12 r. i od godz. 

3-5 popoł. 

ul. Piotrkowska M 44 
dom Rafała Sachsa. 

1512--2015 

Dr. Leon Silbersłein 
Leczy specyalnie: 

Choroby skórne i weneryczne 

Przyjmuje Panów od 8 - 10, 1 - 2, 6-ti 
wieczorem. Panie od 5-6 po południu 

Ewangielicka M 7. 
W niedzielę i święta od 8-11 rano, 2-7 

po południu. 614 

.n;03rlOJIeHO n;eH3ypoIO, r. JrO,ll;3b 17 HHBapa 1900 r. 

](g 24 

Dr. I. Birencweig 
wyłącznie choroby skórne i weneryczna, 

Dzielna Mg' 28. 
Przyjmnje od 11 do 1 i od 3 do 7 popoł. 

AjenCi potrzebni "Ludwik", ł'ołudniowa 
Xi 3. 1203---.9 

A· kuszerka przyjmuje panie na czas dłu2-
szy. Udziela porad swej specyalności. 

Pokoje odd?,ielne, wspólne z nowoczesne
mi wygodami. Cena przystępna. Zielna 
:tł! 29, I-ąze piętro, front rog Świętokrzy
skiej w WarJilzawie. 2-52-12 

Człowiek młody znający język rosyjski 
i polski, poszukUje miejsca inkasenta, 

kasyera lub t. p. na żądanie zł02yć mo-
2e kancyę. Oferty pod lit. W. M. W. 
w redakcyi .Rozwoju". 119-3-3 

Uzłowiek młody władąjący językiem ro
syjskim i polskim poszukuje pracy eks

pedyenta, bierverlegera lub rządcy, włada 
językiem rosyjskim i polskim. Mikołaj ew-
ska oM 34 m. 7. 128-3-2 
--------------------------- -------
Do wynajęcia zaraz 3 pokoje z przedpo

kojem i kuchnią w ofieynie 2 piętro, 
\amże są do wynajęcia piwnice na składy 
lub mleczarnie itp. Ul. Pasd Szulca 3. 

90-6-.6 

Dwa pOkoje zaraz do wynajęcia na l-m 
piętrze. Wiadomość ul. Cegielniana oM 

24 w sklepie. 120-8-3 

Fortepian czarny, zagranicznej firmy, 
u2ywany z pięknym tonem, nie drogo 

do sprzedania w składzie fortepianow Fi-
bigera Piotrkowska oM 132. , 86-6-.6 

Freblowka potrzebna do dwojga dzieci. 
WiadomoM w kantorze komisowym Ko

nopackiego i Micherskiego, ul. Średnia 3. 

Młody człowiek z czteroklasowe m wy
kształceniem, z dobremi świadectwami, 

znający języki rosyjski, polski i po części 
niemiecki, obznaJmiony gruntownie z fa
brycznemi czynnościami kantorovyemi, po
szukuje j;lkiegokolwlek zajęcia. Na źąda
nie złożyc m02e kaucyę. Ofedy pod nt. 
N. P. W. M. w redakcyi "ROZWOju". 

126-4-.2 

Obiady prywatne po kop. 40. Ul. Prze
jazd ~ 8 m. 9. Mogą by6 wysyłan.e do 

domów. 

Obiady zdrowe i syte w domu prywatnym 
Ul. Mikołajewska .1fI 35 m. 10. d. 

. profesor pary2anin, drugi dr: ph. 'Berliń-
ski i Krakowski, wyuczają' w kilku mie

siącach gruntownie rosyjskiego, polskiego, 
francuskiego i niemieckiego języka i od
uczają bełkotania. Ulica KrOtka }& 3. 
Przyjmują do godziny l-ej w połuduie 
i od 4 do 10 wieczór. 5-.5 

Przyjmuję s~()łownikow. Widzewska }& 
129 m. 1. 125-3-3 

Potrzebna jest do wyręczenia w gospo
darstwie domowem osoba w średnim 

wieku, znająca się na kuchni, z dobremi 
świadectwami. Wymagany język rosyj
ski i niemiecki. Tam2e jest do sprzeda
nia suknia balowa raz u2yta, ładna, rów
nie2 rower wyścigowy i magiel ciągniona. 
uowa. Wiadomość, ul. Skwerowa 1-& 20, 
m. 5 od 12-4 popoł. 123-3-3 

Sklep galanteryjny w dobrym- punkcie 
z wyrobioną klientelą do sprzedania. 

Wymagalna gotówka około 3 tysięcy ru
bli. Wiadomość w księgarni Łodzkiej 
Piotrkowska. }& 108. d. 

Uczeń klasy VIl poszukuje korepetycyi. 
Oferty IW redakcyi "Rozwoju" sub. 23. 

3-.3 

Uczeń kl. VII poszukuje kondycyi. Adres 
złozyć można w redakcyj "Rozwoju" 

pod lit. S. K. 117-3-3 

Zaginął paszport na imę Stanisław Oli
sżewski, wydany w Krakowie. 

133-3-2 

Zaginęła karta pobytu na imię Ssanisław 
UJarkiewicz, wydana z gminy Radog08zcz. 

130-1-1 

Zakład dla chorych na oczy Dr. W. 
Garlińskiego, dla przY(lho

dząeych chorych otwarty codzieDllie od 
godziny 10 rano do 1 popoł. I od .6 do 7 
wieczorem Łódź, Piotrkowska 93 Łóika 
dla chorych. 493 

Redaktor Wydawea W. Czajewskl. W drukarni "Rozwoju," Piotrkowska oM iII~ 
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